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LEN LI ` fi 
4 tójómić czeskiej odstrakcyi. 
Wiedsń 22 maja. 

(t) Słusznie ktoś powiedział, źe łatwiej 
czasem wypłynąć z toni najgłębszej, niż wy- 
ieżó z kałuży biota. Otóż i rydwan parlamen- 
taryzmu austryackiego ugrzązł teraz po Osie 
w takiej kałuży. że nie wiadomo, kiedy i kto 
go z niej wyciągnie. Posiedzenia Izby odro- 
czone dv 6 czerwca, tie kto to zgadnie, czy 
po tym dniu Izba ruszy się z miejsca w 
działaniu swojem, ałbo też ozy na to tylko 
zgromadzi się ponownie, ażeby młóció dalej 
pustą słomę obstrukcyi ? 

Naturalnie, iż odpowiedź na to pytanie 
zależy głównie od Czechów, ozyli raczej od 
klubu młodoczeskiego, bo ten klub sam jeden 
powstrzymał teraz normalią działalność izby. 
Z tego teź powodu warto zastanowić się nad 
tem bliżej, jakie właściwie powody mogą 
skłaniać kub młodoczeski do obstrukcyi, a eo 
mogłoby ich od niej odwieść, albo przynaj- 
mniej uczynić ich obstrukoyę nieszkodliwą 
dla państwa i dla wszystkich krajów koron- 
nych w ogólności ? 

Urzędownie mówi się, że powodem oze- 
ukiej obstrukcyi jest wygrana zupełiua obstru- 
kcyi niemieckiej — mianowicie, iż niemiecku 
obstrukcya wymusiła kasatę badeniowskich 
rozporządzeń językowych, wydanych dla 
Czech i Morawy, któremi w urzędowaniu 
władz państwowych w tych krajach posta- 
wiono język czeski na stopie zupełnego ró- 
wnouprawnienia z niemieckim. Tego równou- 
prawnienia czeskiego języka, języka einer 
minderwerthigen Nuiion z nieraieckim, chociaż- 
by w krajach czeskich, Niemcy znieść nie 
mogli i postawili na swojem: hr. Clary roz- 
porządzenia ie usunął. 

Nikt nie uprzedzony nie odmówi przeto 
logiki tłómaczeniu się tych czeskich posłów, 
którzy teraz robią obstrukoyę, że skoro ioh 
potnine zachowanie się w związku stronnictw 
większości doprowadziła ich tylko do utraty 
zdobytych już praw narodowych, to nie po» 
zostaje im nie innego, jak uchwycić się tego 
właśnie środka taktycznego, który Niemcom 
tak skutecznie dopomógł do wydarcia im 
owych praw — ażeby je na nowo odzyskać 
— to jest, za dobrym przykiadem Niemców 
jąć się także obstrukcyi. 

Ale jakież mogą wyniknąć następstwa z 
takiej metody postępowania? Nie innego, jak 
tylko to, że skoro n. p. Czechom udałoby się 
wygrać dla siebie jakieś nabytki za pomocą 
obstrukoyi, to nazajutrz zaczną nową 6b- 
strukcyę Niemcy — i takby szło bez końca. 
W tem też wyrachowaniu sprzeciwiają się 
zjednoczone w lewicy stronnictwa niemieckie 
wszelakiej zmianie regulaminu izby, ażeby 
każdego momentu módz do obstrukoyi po- 
wrócić. 


Wierna. 


I. 

Jadąc z Baint-Jean-de-Luz w górę rze- 
ki Nivelle, pierwszą wioską, jaką się napoty- 
ka, jest Ascain, rozłożona u stóp góry Rhu- 
ne, której stok żelazisty, niby rany Świeżo 
DRE pro. przerzynają poszarpane pasma 

my czerwonej. 

Wdrapywanie się na górę Rhune nale- 
Ży do tradycyjnych wycieczek gości kąpielo- 
wych z Biarritz i z Saint-Jean-de-Luz. Łe 
Szczytu, na wysokości dziewięciuset metrów, 
rozwija się cudowny widok ku zachodowi na 
zatokę Gaskońską, od miasta hiszpańskiego 
Saint-Sebastien aż do ujścia Adouru i do 
piasczystych wzgórz przylądka Bretońskiego 
su wschodowi ne łańcnch Pireneów aż do 
o Midi-de-Bigorr b. 

i A ky: słoneczny  przebyliśmy 
prze "Jm kościółkiem ascaińskim. Zakry- 
te porty. kiem romańskim od promieni slone- 
oznych jap zjawisko zwracało na siebie 
uwagą: woxsx pierwotnej prostoty stał przy- 
wiązany lancucha do jednego z filarów. 
Była to podłużna, płytką skrzynie BOSNOWA, 
oasazone c a A od wózka dziecinnego; 
w skrzyni » w jednym końcu po- 
duszka, a na tem leżała bez ruchu niemłoda 
już kobieta, z oczyma zakrytemi czarną 
przepaską Mimo niewysłowionego smutku 
ust zaciśniętych, mimo szronu, którym lata i 
cierpienia przypruszy ły włosy Jeszoze bujne, 
istniały jeszcze w owalnej twarzy ślady tej 
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Każdy zrozumie, że tak iść nie może — | biłby w parlamencie i Baxa, gdyby w nim j 


że byłoby to kompromitacyą parlamentu, 
parlamentaryzmu i powagi państwa, gdyby 
nie znaleziono środka ku temu, ażeby poło- 
żyć tamę robieniu sobie nawzajem na złość 
przez dwa zwaśnione narody. 

Cóż więc począć ? 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
«wowie: Administracya Gazety Naro j mi, Ko- 
pernika 75 w Paryża: (. Adam Ciborowski 30 rue 
de Varenne Paris; we Wiedaiu: Hassenstein © 
Vogler. (Otto Mass) Wakifischgassa 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstädtð Ż — A. Oppelik Grünergasse 13 
— M. Dukes Nacht: Max. Augenfeld £ Emarie 
Lessner Wollzeise 6 — Schąilek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A. Stei- 
ner; w Fraskfarole : n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Danube & Comp.; w Warszawie . Reichmann 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyozajae na je- 
dneszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jogo 
miejsce 10 et. — Nadesłano za wiersz lub jego 
miejsce 30 ot. —- Głosy publiczności za wiersa iub 
jego miejsee 50 et, — Prywatua kerespondoncy2 
„et od wyraku. 
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zasiadał — tj. zrobić obstrukoyę. Jeżeli 
bowiem obstrukoya doprowadzi izbę do roz- 
przężenia i spowoduje jej rozwiązanie, to po- 
słowie ze stronnietwa rmłodoczeskiego staną 
przed wyborcami swoimi jako bohaterowie, 
którzy rozbili parlament, nie idący Czechom 


Powiadają, że ministerstwo dra Kórbers | na rękę i potrzebują teraz poparcia narodu 


zdecydowane jest rozwiązać parlament, skoro 
okaże się on do pracy absolutnie nieprzy- 
datnym. 

Co pan Körber zrobi — oczywiście nie 
wiem, bo nie będę niedyskretnym, jeżeli 
zdradzę przed czytelnikami Gazety Narodowej 
tę wielką tajemnicę polityczną, iż przedemną 
dr. Körber z planów swoich nie spowiadał 
się, ale to wiem z tonn i treści wywnętrzeń 
się nietylko posłów ozeskich ale nawet z erty- 
kułów tych dzienników czeskich, które za 
najosirzejszą obstrukcyą gardłują, że właśnie 
klub młodoczeski uważa rozwiązanie izby za 
jedynie możliwy na teraz a pożądany dla 
niego, praktyczny rezultat swojej obstrukoyi. 

Czescy politycy zanadto są rozumnymi 
ludźmi, aby nie wiedzieli, iż dr. Körber, czy 
ktokolwiek zająłby jego miejsce w kiero- 
wniotwie rządu, nie mógłby pod bezpośre- 
dnim naciskiem czeskiej obstrukoyi skasować 
rozporządzeń językowych Clarego, któremi 
usunięte zostały niemiłe Niemcom rozporzą. 
dzenia badeniowskie, bo w tej chwili miałby 
znów na karku obstrukcyę niemiecką. 

Więc nie jest prawdą, jakoby inicyato; 
rowie czeskiej obstrukcyi rzucili się w tę 
awanturę hazardowną z szczerem przekona- 
niem, iż tą taktyką zdobędą natychmiast ode- 
brane przez Clarego nabytki językowe. Co 
innego jest bezpośrednim celem obstruk- 
oyi — a co? — zaraz objaśnię. 

Mianowicie stwierdsam, iż właściwym % 
bezpośrednim celem eseskiej obstrukcyi jest osig- 
gnigcie natychmiastowego roewiqsania daby — 
z następujących powodów : 

Jak swojego czasu stronnictwo młodo- 
czeskie zmiotło z kretesem z widowni parla- 
mentarnej staroczechów jako wrzekomo zę 
mało energicznych obrońców praw czeskiego 
narodu we Wiedniu, tak to samo grozi teraz 
młodoczechom, którym rozdrażniona i rozgo- 
rączkowana opinia publiczna w kraju zarzu- 
ca, Że się już „postarzeli* że są lwami, którę 
niegdyś głośno ryczały, ale dziś już zęby 
potraciły itp. Otóż pp. Kaizi i Kramarz, dzi- 
siaj główni kapelmistrze młodoczeskiej ob- 
strukoyi — niezupełnie wolni od żala z po- 
wodu osobistych niepowcdzeń doznanych w 
parlamencie, chętnie dają ucha głosom prze- 
strogi, ażeby nie dali się znowu pobić i w 
kraju przez Baxów i innych radykalnych 
krzykaczów. 

Jakżeż to zrobić, aby zdystansować Bea- 
xę w t. z. „energii ?* 

Nie ma dla nich innej drogi, do tego 
prowadzącej, jak zrobió samemu to, Go zro- 


piękności pełnej uroku, jaką odznaczają się 
baskijki. Branatna kołdra wełniana okrywała 
niższą część ciała, aż po pas; z pod pelery- 
ny z puszystej wełny, ciepłej a lekkiej, wi- 
dać było jedną tylko rękę. 

Jakiś młody pasterz stada merynosów, 
spostrzegłszy moje współczucie i ciekawość 
rzekł: À 

-— To jest Gachucha de Orgullo, wdowa 
po Juanie de la Pena d'Adradas. 

A potem głośniej, tonem pełnym sza- 
cunku, dodał: 

— Bóg z tobą, Gaohucha; jest teraz 
trzecia godzina; nicbawem zobaczę Josege i 
powiem mu, że wszystko dobrze. 

— Ach! to ty, Ludwiku Aspe — odrze- 
kła, poznawszy pasterza po głosie — dzięku- 
ję ci, Ludwiku: no tak, wszystko dobrze, 
ponieważ Bóg tak chce. 

Zbliżyłem się do pasterza, który prze- 
czuł moje zapytanie. 

— To kaleka, nogi ma połamane, jedną 
stopę odciętą, lewą rękę urwaną, oczy wy- 
palone. A jednak żyje... dzięki Josemu Mila- 
gro... Ona pochodzi ‚æ Hiszpanii, on także... 
Pamiątka z wojen karlistowskich. 


IL. 


W roku 1874 Gachucha de Orgullo mia- 
ła lat ośmnaćcie, Uważano ją powszechnie za 
najpiękniejsze dziewczę w całej Vergarze, a 
w Vergarze, czyściuchnem miasteczku baskij- 
skiem, przerzniętem rzeką Dera, której rozko- 
szną dolinę wieńczą malownicze wzgórza, 
ładne dziewczęta nie są rządkością. 

Sierota bez majątku, wychowana kosztem 
jednego z krewnych matki w klasztorze Fran- 


do dalszej walki zwycięskiej o jego prawa. 
| W takiej sytnacyi, naród musiałby ioh po: 
przeó i weszliby do xowej izby nietylko 
w dotychczasowej sile, ale prawdopodobnie 
nawet wzmodńieni. 

Wzmocnione weszłyby także według tych 
rachub rozmaite stronnictwa radykalne, jak 
np. socyaliści, schOnereryanie, galicyjsey opo- 
zycyoniści polscy i ruscy itd. Na takich 
sprzecznych z sobą elementach, absolutnio 
niezdolnych do koncentracyi, które przestały; 
by być tem, ozem są, gdyby przestały iść 
każdy dla siebie osobno, drogami rozbieżne- 
mi — nie może opierać się Żaden rząd. 
Owszem — gdyby wzrosły w siłę, zaczęłyby 
pożeraó się nawzajem jedno drugie. 

Umiarkowane stronnictwa, zarówno z le- 
wicy, jak i z prawicy, weszłyby natomiast 
do nowej izby według rachuby pp. Krame- 
rzów i Kaizlów osłabione — a więc liberalne 
mieszczańskie stronnictwa niemieckie, kato- 
liokie niemieckie stronnictwo ludowe i Koło 
Polskie, a wreszcie Rusini, Słowieńcy i Kro- 
aci, należący teraz do związku prawicy. W ta- 
kim zaś razie silny liczebnie, potężny soli- 
darnością wewnętrzną, a wreszcie talentem 
i inteligencyą swoich członków klub „narodo- 
wych swobodomyślnych posłów czeskich“ mu- 
siałby odgrywać wielką rolę w parlamencie 
jako organizacya liczebnie i intelektualnie 
najsilniejsza. 

Jest to spekulacya nie zła — ani słowa. 
Lecz ona ma tę słabą stronę, iż jest trosze- 
czkę — przespeknulowaną.. 

Mianowicie, nie liczy się ona z pytaniem, 
czy czynniki kierujące nawą państwa, zechcą 
dla pięknych oczu pp. Masztalków i Dole- 
żalów — a choóby u=ramarzów i Kaizlów — 
puścić tę nawę bez steru na awantury czesko- 
schOnererowsko-radykalne i socyalistyczne? Je- 
żeli „niezadowoleni“ i „zniecierpliwieni* a 
| wreszcie i bojący się strasznego pana Bary 
w klubie młodoczeskim myślą, że zą pomocą 
kilkunastodniowej obstrukoyi zdobędą dla sie- 
bie panowanie w Austryi, to się mylą — my- 
łą się bsrdzo. 
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Zaprżeczenie. 


Lwów d. 23 maja. 
Niektóre pisma doniosły już przed kilkn 
dniami, iż prezydent ministrów dr. Koerber 
jest uposażony w oesarskie pozwolenie na 
rozwiązanie parlamentu austryackiego na wy- 
padek, gdyby obstrukcya czeska nuniemożli- 


ciszkanek, byłaby z pewnością zaślnbiła syna 
swego dobroczyńcy Josego Milagro, gdyby 
władza wojskowa nie była właśnie wtedy wy- 
slala do Vergary, w celu wystudyowania spo- 
sobów obrony tej okolicy, młodego. kapitana 
artyleryi, który świeżo był wyszedł xe szkoły 
aplikacyjnej w Segowii, Juana de la Pena 
d'Adradas. 

W tak małem miasteczku oficer i Gachq- 
cha musieli się spotkać koniecznie; a twarze 
ich nosiły na sobie wypisany rozkaz przezna« 
ozenia, owe znaki tajemnicze, niewidzialne 
dla profanów, ale jawne dla przeznaczonych 
sobie kochanków. 

Dla nich ujrzeó się i pokochać, to fakt 
natychmiastowy, nieunikniony. Oni poznają 
się, odnajdują się raczej po długiej rozłące, 
nie zawierają świeżej znajomości. 

Nawet nie wiedząc, ogy Juan de la Póna 
oświadczy się jej kiedykolwiek, nie zamieni- 
wszy s nim ani jednego słowa, młoda dziew- 
ozyna poczuła, że odtąd do niego jednego tyl- 
ko należeć może, 

Jose uważał ją za swoją narzeczoną. 
Prawa i odważna, odkryła mu stan swego 
Beros. 

— Osądź sam — rzekła — moja przy- 
jażń pozostanie dla ciebie niezmienną, jak za 
lat dziecinnych; będę miała brata, będę go 
kochała wiernie i stale jako siostra; ale miłość, 
wyznaję, czuję dla innego, miłość niepokonaną, 
mimowolną, niezależną zupełnie od mojej woli. 
Czy chcesz mnie mimo tego zaślubió? 

— Szczęśliwy ten inny! — odpowiedział 
tylko Jose ponuro ale z uległością. 

~- On temu nie winien — mówiła Gg- 
ohucha głosem pieszczotliwym (chcąc wytłó- 


wiała uchwalenie prowinoryum budżetowego 
wraz z niektóremi zamierzonemi inwesty- 
cyami. 

Półurzędowy Pester Lloyd zamieszcza w 


m tej następujący półoficyalny komu- 
nikat : 

„Twierdzenie, jakoby dr. Koerber miał 
zamiar i upoważnienie monarsze rozwiązać 
parlament co najmniej wyprzedza znacznię 
faktyczny stan rzeczy. Informacye, zasią- 
gnięte w tych kołach poselskich, które mają 
stosunki z rządeja, twierdzą, iż sytuacya 
woale nie jest jeszcze taką, aby - dla rządu 
nastała aż konieczność zdecydować się defini- 
tywnie co do przyszłych losów parlęmentu, 
albo też prosić cesarza o pozwolenie na jego. 
rozwiązanie. Rzeczy mają się raczej tak, że 
Polacy i katoliccy ludowcy niemieccy mi- 
mo, że dotychczasowe ioh zabiegi około od- 
ciągnięcia Czechów od obstrukcyi nie dały 
jeszcze rezultatów, nie ustają jednak woale w 
tych staraniach, bo nie uznali ioh jeszcze za 
beznadziejne — lecz przeważnie spodziewają 
się osiągnąć ten cel rzeczywiście pod pewnymi 
warunkami. 

„Gdyby wszakże usiłowania te okazały 
się istotnie bezpłodnemi, wówozas Polacy i 
katoliccy ludowcy niemiecey zawrą z lewicą 
sojusz, aby otwarcie wystąpić przeciw ob- 
strukcyi bez względu na to, oczy krok taki 
rozbije prawioę, ozy nie. Mimo to i wtedy 
jeszcze sojusz ów będzie jedynie tylko w 
tym specyalnym celu xawartym, a nie będzie 
żadnym związkiem politycznym, żadną koali- 
cyą z lewicą. 

„Wogóle nie trzeba zapominać o tem, 
co potwierdzają najwybitniejsi posłowie, że 
mianowicie sfery deoydujące woale jeszcze 
obecnie nie zajmują się kwestyą rozwiąsania 
parlamentu, lecz raczej skłonne są radę pań- 
stwa odroczyć, a pod ten czas projekty ustaw 
językowych, przedstawione już przez rząd 
parlamentowi, promulgować na mocy 5 14 
konstytucyi. 

„Jeżeli się rząd na to ostatnie sdsoy- 
duje, to uczyni to w nienajmniejszej mierze 
ze względu na wielką liczbę stronnictw par- 
lamentarnych, które z wielu powodów a mia- 
nowicie też z uwagi na masy wyborcze, od 
wielu już lat podburzane zbyt namiętną agi- 
tacyą — przenoszą aktywowanie ustaw na 
mocy $ 14 nad rozprawy nad nimi w radzie 
państwa. * n 

Tyle Pester Lloyd. Niewątpliwie komuni- 
kat ten jest wyrazem dążeń rządu — wątpi- 
my atoli, aby twierdzenie w nim zawarte, 
iż Koło Polskie połączy się z lewicą nie- 
miecką speoyalnie dla zgniecenia obstrukoyi 
ozeskiej polegało na faktycznym stanie rze- 
ogy. Koło Polskie i stara się o usunięcie 
obstrukoyi i dąży do tego — wie atoli 
zarazem, że obstrukoyz ta usuniętą nie zosta- 
nie przęz wysadzenie Czechów ze związku z 
prawicą. Jedyny tylko pewny skutek tego 

t 

(maczyć szogęśliwego rywala a zarazem uła- 
godzić zazdrość Josego) — on tylko tyle, że 
tu przyjechał i to przyjechał nie z własnej 
woli. Nie obraził cię, nie wiedział, że ty mnie 
kochasz, zaledwie wie kto ja jestem. To już 
jtąkie przeznączenie I 

I Jose zrozumiał, że nie może walczy 
z przeznaczeniem, a nawet, na nalegania pię- 
knej krewniaczki przysiągł, że nie będzie szu- 
kał zaczepki z Juanem i nie będzie na nim 

| szukał zemsty osobistej. 

W kilka tygodni potem kapitan zaślubił 
Gachuchę. | 

Zaraz prawie potem, w maju, wybuchł 
bunt karlistowski. 


i Juana usiłowano pozyskać ; pretendent 
lra mu najświetniejsze obietnice; ale nio 
nie zdołano zachwiać jego wierności dla kom- 
stytucyi. Bądź te z wyrachowania, bądź ze 
szczerego przekonania, oświadozył, iż obo- 
wiązkiem jego jest służyć rządowi, od które- 
go otrzymał rangę oficerską i tłumić a nie 
popierać powstanie. 

To postanowienie kapitana sprawiło, że 
Jose Milagro przerzucił się na stronę przeci- 
wną: został zagorzałym karlistą, tak jak był- 
by został zapalonym konstytucyonistą, gdyby 
Juan przystał był do Don Carlosa. Zebrał 
oddział, uzbroił go i utrzymywał swoim ko- 
sztem, za warunkiem jedynie, że sam będzie 
dowodził swymi gerylasami, jak mu się spo- 
doba. 

Oała jego taktyka miała jeden tylko 
cel: zetrzeć się z kapitanem Juanem de la 
Pdna; on z nim właściwie wojnę prowadził. 
Przysiągł, że nie będzie z nim szukał zaczepki, 
osobistej, ale przez dziwną subtelność sumie- 


byłby ten: że Czesi wyparci z prawicy, ros- 
biliby parlament — a do tego Koło Polskie 
nie ma chyba powodu ręki przykładeć. 


Erh 
Z bieżącej chwili. 
Lwów 23 maja. 

Wozoraj zebrał się po feryach parla- 
ment francuski. W wilię dnia tego zapo- 
wiedział paryski korespondent Nowej. Fressy 
reasumcyę sprawy Dreyfussa na podsta- 
wie doniesień Eelaira, że ministerynm sbie- 
ra materyały do rewizyi wyroku sądu Wo- 
jennego w Rennes. Dla żydowiemu sprawa 
ta góruje dotąd ciągle ponad wszystkiemi ìn- 
nemi, nawet giełdowe przed nią ustępować 
powinny, Żydowizm upiera się, aby Dreyfus 
uznany został za niewinnego, a tymozagom 
zyskał tylko ułaskawienie. Paryski korespon- 
deqt Nowej Pressy w dzień otwarcia wysta- 
wy powszechnej dziwił się w swoim telegra- 
mie, jak Francuzi mogą przystępować do ta- 
kiego aktu, gdy tak obchodząca całe azło- 
wieczeństwo sprawa, jak sprawa Dreyfosa 
nip jest załaty ioną. Jak wiemy z telegramu, 
minister-prezycent Waldeck-Ronusseau w o- 
świadczeniu swojem w izbie posłów pogrze- 
bał tę sprawę nezawsze—żydzi mogą się po- 
cieszyć zapowiedzianem przez rząd dalezem 
prześladowaniem katolicyzmu, a mianowicie 
zakonów, jako nejwalniejszych podpór wiary. 

W sprawie marokańskiej rząd fran- 
euski energicznie naprzód postępuje i jak 
właśnie donoszą z Paryża, z całą skrzętno- 
ścią prowadzi operacye wojskowe około su- 
pełnego zajęcia oazy Tuat, aby obsaśry te 
finalnie upacyfńikowa i komunikacye między 
południową Algieryą a francuskim Sudanem 
ubezpieczyć. Dla zaprowiantowania i wamo- 
onienia wyprawy Bertranda w Igli wysłano 
cztery tysiące wielbłądów, tudzież znaczny 
oddział piechoty, konnych strzelców i jazdy. 
Ogółem w sześciu ważnych punktach silnie 
obsadzono granicę marokańską. 

Z Aszantami (w zachodniej Afryce) 
mają Anglicy srogie kłopoty. Murzyni za- 
dali wielkie porażki oddziałom angielskim i 
oblegli gubernatora angielskiego z Kumassi 
(stolicy). Donoszono nawet, że ostatnia to 
przytulisko władzy angielskiej w głębi kraju 
zostało zdobyte, co jednak się nie sprawdzi- 
ło. Mimo to telegramy angielskie przedsta- 
wiają położenie jako krytyczne. Aszantowie 
widocznie tak jak Boerzy zdawna się prsy- 
gotowywali i zbroili, aby zrzucić z siebie 
jarzmo angielskie. Ma ioh stać pod bronią 
około 50.000, a udało się im zaopatrzyć na- 
wet w karabiny repetyerowe i działa, które 
juścić przez terytorynm angielskie przemy- 
cone zostały. . Pewien tygodnik londyński pi- 
sze: „Fakt ten dowodzi, jaki to bywa patryo= 
tyzm kupoów angielskich, którzy „uczciwy 


nia, nierzadką w tym kraju kazuistów, prze- 
konany był, że dochowuje przysięgi, dybiąo 
na życie męża Gachuchy. Dowodził sobie, że 
nie służy w ten aposób własnej sprawie 080- 
bistej, ale sprawie stronnictwa, 

Od chwili rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielskich Gachucha, w której miłość zdwa- 
jala energię, oświadczyła mężowi: 

— Ja ciebie nie opuszczę; twoje niebese 
pieczeństwa są mojemi. Zdala od ciebie umie- 
rałabym codzień z niepewności. Połączyliśmy 
się na śmierć i życie, 

— Qzy myślisz bió się? Będziesz strze- 
lała do nieprzyjaciela ? 

— W razie potrzeby dlaczego nie °. Ale 
od tego są mężczyźni; zadanie kobisty w 
wojsku podczas kampanii jest inne. Ozyż, 
niestety nie będzie dość rannych do pielę- 
gnowania? "E 

Sprawiła sobie ubiór podobny do stroju 
markietanek, uzbroiła się w rewolwer i ssty- 
let i przewiesiła sobie przez ramię puzderko 
z narzędziami chirurgicznemi, Niestrudzona, 
nieustraszona podczas marszów, podozas bitew 
nie odstępowała na krok Juana. 

„ Operacye wojenne zbliżyły oddział kapi- 
tana de la Pena do granicy francuskiej. U- 
party Jose począł go ścigać. 

(O. d. n.) 


Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych MAIK OFLA J IL- -UDV poleca: 
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę. 


gross“ wydobyć umieją także z kontrabandy 
wojennej, choó wiedzą, że ta broń i amuni- 
cya przeciw własnym ich ziomkom ma być 
użyta”. Dalej napada ten tygodnik na nie- 
dbalstwo rządu, który niczego nie umie prze- 
widzieć, niczego zawczasu urządzić. „Te cią- 
głe zaburzenia i kłopoty w posiadłościach an- 
gielskich wskazują, że pomimo silnej ręki 
Chamberlaina (ministra kolonij) ministerstwo 
kolonij ma swoje słabe strony, które reorga- 
nizacyę czynią pożądaną". 

W drugiem czytaniu ustawy o fede- 
racyi anstralskiej w ang. izbie posłów 
oświadczył Chamberlain „z radością" że uda- 
ło się mu dojść do kompromisu z delegatami 
austrlskimi w sprawie rekurowania do tajnej 
rady królewskiej — mianowicie, źe prawo 
rekursu zostaje zatrzymane nadal z wyjąt- 
kiem tych wszystkich wypadków, w których 
chodzi o interesa wyłącznie australskie. Ależ 
jest to tylko inne ustylizowanie tego, czego 
Australozycy żądali — mianowicie żądali oni, 
aby prawo rekursu zatrzymane zostało tylko 
dla tych spraw, w których chodzi o interesa 
„innych także posiadłości angielskich“. W szak- 
żeź w istocie całkiem to samo zawiera kom- 
promis, o którym Chamberlain z taką rado- 
ścią sawiadom.: parlament. Z tym też kom- 
promisem został projekt przyjęty w drugiem 
ozytanin. W pierwszem ezytanin odnośny pē- 
ragraf był wyrzucony. 

W Anglii narobił wielkiej wrzawy na- 
bytek Rosyi w Korei. W arg. izbie po- 
słów po powyższym wywodzie Chamberlaina, 
oświadczył wiceminister kolonij Brodrick, że 
jak się gabinet dowiaduje, rząd rosyjski na- 
był w drodze dzierżawy stacyę węglową i 
szpital marynarski w Masampho w Korei, 
który to port do traktatowych (tj. przystęp- 
nych dla wszystkich państw) należy. Brod- 
rick dodał, że port tez będzie nadal otwar- 
ty dla okrętów wszystkich państw. Wysadza- 
mie na ląd i gromadzenie zapasów dla floty 
rosyjskiej ma się odbywaó według  dotych- 
czasowych praw traktatowych. 

Rządowi rosyjskiemu nie nadano ża- 
dnych przywilejów, któreby szkodsiły pra- 
wom, jakie obywatelom angielskim nadają 
traktaty. 

Jak dalej słychać — dodał Brodrick — 
rząd rosyjski zobowiązał się oraz nie rościć 
sobie pretensyi, ani dla swego ani dla swo- 
ich poddanych pożytku, aby mu odstąpiono 
jaki kawał ziemi na wyspie Kojedo lub na 
sąsiednim lądzie, lnb na jednej z wysp oko- 
licznych. Zarazem zobowiązał się rząd kore- 
ski wobec Rosyi, że też żadnemu innemu 
państwu nie wydzierzawi ani nie sprzeda 
miemi w owych okolicach. Dep. Maclean za- 
pytał, czy to postąpienie Rosyi godzi się z 
właanem jej wyraźnem zapewnieniem, że nie 
nabędzie żadnego zgoła terytorynm w Korei 
— ma co Brodrick odparł, że jeszcze nie o- 
trzymał dosłownego tekstu konwenocyi, więc 
też odpowiedzieć na to nie może. 

Wiadomo, jak Resya wypełnia swoje 
tego rodzaju zobowiązania. W Berlinie u- 
trzymują, że tą konwencyą Rosya stworzy w 
Masampho główny swój port wojenny w Azyi 
wschodniej. Wiadomość ta jezzcze grośniej- 
esą jest dla Japomii, niż dla Anglii. Japonia 
właśnie starała się o ten nabytek, który te- 
raz zagarnia Rosya ; gabinet japoński jednak 
przyjmie w milczeniu fakt dokonany. 

Ambasada rosyjska zwróciła uwagę 
Porty na fatalne położenie Ormian w 
pewnych powiatach anatolskich, mianowicie 
w okolicach Wanu i Bitlisu, Wielu Ormian 
musiało tam przejść na mahometanizm, aby 
uchronić się od srogiego noisku podatkowego. 
Inni znowu Ormianie, dręczeni przez Kurdów 
iegzekutorów podatkowych, tłumnie wynoszą 
się do Rosyi. 

W ogóle dziwne jest postępowanie rzą- 
du tureckiego nawet z katolickimi Ormiana- 
mi, którzy przesie zawsze wierni byli sułta- 
nowi. Delegat apostolski w Konstantynopolu 
biskup Bonetti wybrał się z gromadką kato- 
lików do Rzymu na jubileusz, ohciało też 
z nim odpłynąć sporo Ormian katolików; tym 
jednak rząd odmówił paszportów, pomimo 
tego, że ks. biskup, będąc u sułtana przed 
wyjazdem, usilnie o to prosił. Tak samo nie 
dozwolono wyjazdu do Bzymu patryersze 
Ormian katolików Emanuelianowi, pomimo 
że obowiązany jest udaó się ad limina apo- 
stolorum. Tak samo postąpiła Porta z bisku- 
pem Ormian katolickich w Diarbekirze, ks. 
Czelebim, który z dwoma księżmi chciał od- 
być pielgrzymkę do Mzymu.. A wszakżeż 
Austrya jest protektorką katolików na Wscho- 
dzie |... 


KORESPONDENCYE. 


Rsym 14 maja. 

(Przepełnienie. — Pielgrzymka poznańska. — 

Przedstawienia na cele dobroczynne.) 

Dzienniki obliczając liczbę ocudzosiem- 
ców bawiących w Rzymie na sto tysięcy, nie 
przesadzają. W hotelach i pensyonatach nie 
ma ani jednego łóżka wolnego; pielgrzymi, 
którzy tłumnie podążają do świętego miasta, 
snajdują schronienie w kwaterach, przezna- 
pzonych dla mas; przybywają pociągami spe- 
oyalnemi z Bretanii, Wołoszczyzny, Czech, 
Kroacyi, Bawaryi, Austryi, Dlązka, krajów 
nadreńsk:ch, Galicyi, z Poznańskiego, z Ame 
ryki, Hiszpanii, wogóle z całego świata. Ka- 
żda grupa, skupiona, jak trzoda Owiec koło 
pasterza, postępuje za swym przewodnikie m, 
księdzem. 


miejsce zbiorowe, całe rzędy ław, 
nawie Bazyliki, obok ołtarza św. Piotra; przy 
niej ulokowała się hiszpańska pielgrzymka, 
kilkaset osób o cerze oliwkowej, o czarnych 
jak kruki włosach. W prawej nawie stanęli 
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Cały plac św. Piotra roi się od ludzi, a 


Rzymianin, który jest bardzo dobrym raoch- 


mistrzem, zaciera ręce, bo od niepamiętnych 
cznsów nie było takiego napływu ludzi, jak 
w tym właśnie roku jubilenszowym, grosza 
więc pozostawią sporo cudzoziemcy, 
Pielgrzymka poznańska przybyła tu w 
sobotę 12 bm. a jué nazajutrz w niedzielę 18 
bm. udało jej się byó na błogosławieństwie 


papieskiem w bazylice watykańskiej. Ks. bis. 
kup Likowski z hr. Kwileckim podprowadzali 
poszczególnych pielgrzymów do Ojca św. 


Pielgrzymka poznańska miała wyznaczone 
w lewej 


Włosi z sztandarami, w presbiterynm naprze- 


ciw ołtarza Francuzi i Niemey, pątnicy. Be- 


sztę olbrzymiej świątyni zajęły obfite tłumy 


najrosmaitszej narodowości. 


W poniedziałek 21 maja pielgrzymi 
wielkopolscy opuszczają Rzym, niektórzy z 
nich wstąpią jeszcze do Neapolu. W kościele 


św. Jędrzeja del Quirinale, odprawili razem 


u grobu św. Stanisława Kostki komunię św. 
na zakończenie odwiedzin jubilenszowych. 

Większa część pielgrzymki poznańskiej 
była również dla złożenia hołdu u ks. kar- 
dynała M. Ledóchowskiego, w pałacu Propa- 
gandy na placu Hiszpańskim. Pomimo iż nie 
domaga kardynał Ledóchowski przyjął bar- 
dzo serdecznie pielgrzymów i przypomniał 
sobie kilka osób, znanych sobie poprzednio, 
dla każdego zaś miał życzliwe słowo. 


Wreszcie kilkadziesiąt osób, zarówno z 
Poznańskiego jak i Prus Zachodnich, odwie- 
dziło H. Siemiradzkiego w czwartek, jako w 
dniu, w którym pracownia mistrza, na via 
Gaeta, w jego własnej willi jest otwartą. 
Oprócz ohęci poznania twórcy „Pochodni Ne- 
rons i „Dyroy chrześciańskiej" i zobaczenia 
wspaniałej pracowni polscy goście chcieli 
ujrzeó nową kurtynę przeznaczoną dla iwow- 
skiego teatru, jeszcze niezupełnie wykończo- 
ną. H. Siemiradzki, który nader uprzejmie 
czynił honory swej pracowni, zaprowadził 


poznańskich gości do drugiej pracowni, gdzie 


im lwowską kurtynę pokazał, Jest to dzieło 
pędzla, godne naszego malarza. Na środku 
zasłony pod przybytkiem klasycznym siedzi 
na trójnogu Natchnienie, pomiędzy Wyobra- 
śnią i Mądrością w postaciach alegorycznych. 
Przed Natchnieniem płonie ogień pityjski. 
Po prawej i lewej stronie alegoryczne posta- 
cie komedyi, dramatu, tańca, muzyki, fraszek 
grupują się malowniczo. Zasłona będzie go- 
tową w jesieni. 

Rzymskie towarzystwo, które w roku 
jubileuszowym nie urządziło ani jednego ba- 
lu, urządza natomiast mnóstwo uroczystości 
ną cele dobroczynne. Prawdziwą great atirac- 
tion był kiermasa na Monte Pincio, najpię- 
kniejszym w świecie parku od czasów Lu- 
kulla. Wszystkie rzymskie księżniczki, baro- 
nowe i margrabiny, hrabiowie, damy, amba- 
sadorowie, dają sobie na tych uroczystościach 
rendes-vous, Markiza di Rudini sprzedawała 
po niesłychanych cenach piwo monachijskie, 
lady Curry urządziła salon, w którym poda- 
je gościom w ohińskich filiżankach chińską 
herbatę, księżna Ratibor sprzedawała kwiaty 
a białe rączki księżnej Griszioli rozdzielały 
losy na tombolę o srebrmy serwis, podarowa- 
ny przez króla. Rączki te rozdały 10.000 lo- 
sów a tylko jeden będzie szczęśliwy. Na sce- 
nie „Varieté“ kilka hrabin śpiewało arye z 
Opery i lekkie melodyjki niemieckie. Natu- 
ralnie, że i królowej nie brakowało na uro- 
czystości i w kiosku kwiatowym zostawiła 
piękna władczyni kilka tysięcy lirów za pa- 
rę pięknych orchidei. 

Na jednej z takich uroczystości wystą- 
piło także towarzystwo z Sorrento, aby w 
swych barwnych kostyumach odtańczyć pra- 
wdziwą tarantellę. Giętkie ciała i dźwięczne 
głosy zachwyciły wszystkich obecnych. Ta- 
niec jest szalonym, ruchliwym obrazem świe- 
tlistych barw, grup zmieniających się, znika- 
jących, krążących wokoło siebie, to znów z 
szaloną szybkością wirujących w przeróżnych 
pozach... Różnokołorowe, pstre chustki sze- 
leszczą rozkosznie wśród dźwięków tamburi- 
na i drżących tonów mandoliny. Królowa 
była zachwycona tańcem i na przyszły rok 
tarantella wejdaie w program balów dwor- 
skich. 

W pałacu hrabiny Gabrieli rzymscy 
arystokraci urządzili na cele dobroczynne 
żywe obrazy, według wzorów słynnych mi- 
strzów. Bogate Amerykanki aranżują uroczy- 
stości kostyumowe na korzyść rzymskich asy- 
lów dziecinnych — ceny wstępu niesłychane, 
a nazwiska dzieci, razem z opisem kostyn- 
mów czytano dnia następnego w „Carnet 
mondain“. Na korzyść instytutu robotniczego 
urządzono festyn sportowy na Piazza di Sien- 
na, otoczonej wysokimi cyprysami i sosnami; 
w programie uroczystości było corso kwiato- 
we, w którem wziął udział jeden powóz, trzy 
welocypedy i dwa antomobile, dalej zaś wy- 
ścigi pastuchów z Oampagna na pół dsikich 
koniach, tombola i wchodząca obecnie w mo- 
dg „gymkhana“. 

„Gymkhanę* wprowadził do kół towa- 
rzyskich młody hrabia Turynu, który z Kal- 
kuty przywióał ten egzotycuny genre sporto 
wego kotylionn. W zabawie biorą udział pa- 
nowie, damy, wierzchowce i... osły. Na osta- 
tniej gymkhanie w willi Borghese urządzono 
wyścigi „owocowe“. Każdy jeździec musi w 
biegu ranció do wąskiego naczynia owoc, 


ofiarowany mu przez piękną damę, np. cy* 
trynę, kokos, a nawet... dynię. Damy znowu 
muszą galopem przebiegnąć 400 mətrów i 
piłkę tennisową utrzymać przez ten czas na 
rakiecie. W wyścigach krawatkowych jeźśdz- 
cy muszą zatrzymać się w połowie drogi, 
gdzie damy zawiązują im szybko krawat i 
tak dopiero pędzą dalej do celu. Przy wyści- 
gach s jejem, irzeba biegnąć 350 metrów 
z łyżką, na której znajduje się małe jajko 
gołębie. Najciekawsze wyścigi są na mułach 
i osłach. Wszystkie te dziwaczne wyścigi na- 
zywają się „gymkhana* i zakorzeniły się na 
dobre w towarzystwie rzymskiem. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 23 Maja. 


Następny numer Gaseżty Narodowej z po- 
wodu święta Wniebostąpienia, przypadające- 
go na czwartek 234 b. m. wyjdzie dopiero w 
piątek. 


Mianowania. Telegrafują nam 28 bm 
Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: : 

Cesarz zamianował radcę sądu krajowe- 
go z Krakowa Wilhelma Seidla prezy denteza 
sądu obwodowego rzeszowskiego. 

Minister rolnictwa zamianował prakty- 
kanta leśnictwa Konstantego Hukiewicza ko- 
misarzem inspekcyi leśnej {i klasy. 

Ze sfer dyplomatycznych. Ludwik hr. 
Badeni, attaché ambassudy austro-węgierskiej 
madryckiej syn hr. Kazimierza Badeniego, zo- 
stał przeniesiooy do Londynu. 

Z kolei państwowych. Minister kolei ġe- 
laznych przeniósł ze względów służbowych 
rewidenta Ludwika Seidlera z okręgu dyrek- 
syi lwowskiej do krakowskiej, oraz asystenta 

erzego Popoviciu z krąkowskiej do Villachu 
a nakoniec odwołał poprzednio zarządzone 
przeniesienie adjunkta Arona Vogelfiingera 
z okręgu dyrekcyi lwowskiej do stanisła- 
wowskiej. 

Egzamin z rachunkowości państwowej 
zdali przed komisyą egzaminavyjrę w namiest- 
niotwie pp: Stanisław Domaradzki z Koszlak, 
Fryderyk Erbes ze Straszydła, Wojciech 
Grzybek z Sieprawia, Stanisława Klimuntówna 
z Krakowa, Zofia Krayczy z Sambora, Michał 
Pudełko z Krosna, Jan Lisiewicz z Mielca i 
Berta Budoll ze Lwowa. 

Stypendyum fundacyi im. Piotra Wię- 
cławskiego 800 koron, począwszy od roku 
szkolnego 1899|1900 dostał Mieczysław La- 
skowski, słuchacz II roku wydziału prawni- 
czego nniwersytetu lwowskiego, tudzież Leon 
Szpunar, słuchacz I roku i Stefan Godlewski, 
słuchacz II roku krajowej wyższej szkoły 
rolniczej dublańskiej. 

Przeciw  nieszczęśllwym wypadkom. 
Z Wiednia telegrafują nam 23 bm: Minister- 
stwo handlu obwieszcza: Cesąrz zezwolił na 
ustanowienie w ministerstwie handlu komisyi 
dla zapobiegania nieszczęśliwym wypadkom, 
oraz na wydanie odnośnego statutu, wedle 
którego komisya ta ma być zawodowym te- 
chnioznym organem rządu pod względem o- 
chrony robotników przemysłowych i w ogóle 
podlegających obowiązkowi ubezpieczania się 
— a niemniej urzędników zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach. Komisya składa się z ocs- 
tralnego inspektora przemysłowego i liczyć 
będzie do 20 zwykłych przez ministra han- 
diu zamianowanych oałonków. Podlega ona 
ministrowi handlu a zbiera się na jego sza- 
proszenie. 

Nieeraryalni pocztmistrze. Telegrafają 
nam 28 bm. z Wiednia: Ministerstwo handlu 
wydało rozporządzenie, które reguluje stosun- 
ki personalne pocztmistrzów w nieeraryal- 
nych urzędach pocztowych. Gdy tacy poozt- 
mistrze dostaną dekret nominacyjny, to stają 
się funkcyonarynszami etatowymi. 

Ankieta w sprawie kredytu dla drebne- 
go przemysłu została wczoraj — jak nam te- 
legrafują z Wiednia 23 bm. — po przesłu- 
chaniu ekspertów z Wiednia, Austryi Dolnej, 
Tyrolu i Morawy ostatecznie zakończoną. 

Sprzedaż Schodnicy można uważać za 
dokonaną. W miejsce dotychczasowego kon- 
sorcyum belgijsko-francuskiego wstąpiło inne, 
równieź tamtejsze, finansistów, które zapo- 
wiedziało gal. Kasie oszczędności wypłatę na 
1 czerwca dalszych 760.000 koron na poczet 
ceny kupna. 

Likwidowany gal. Bank kredytowy 
Walne zgromadzenie akcyonarjuszów tego 
banku zwołane na wtorek zostało w południe 
przerwane. 

Popołudniu po godz. 4 rozpoczął się dal- 
szy ciąg posiedzenia, któremu tak jak rano 
przewodniczył p. Tołłoczko. Na posiedzeniu 
tem przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
czynności i przedłożenie rachunków za oząo 
od 10 marca sz.r. do końca r. 1899. Następnie 
prokurzysta banku krajowego odczytał W 
imieniu komisyi rewizyjnej sprawozdanie, 
które stwierdza, że skutkiem poprzedniej złej 
gospodarki w wekslach strata dosięgnie przy- 
najmniej 110.000 zł. a w papierach przedsię- 
biorstwa „Panoramy Racławickiej" i poży- 
czkach na nieruchomości około 26.000 zl. 

Największej straty oczekiwać należy na 
kartelu browarnianym, którego walorów bank 
posiada na 1,200.000 zł. Wartości tych walo- 
rów komisya rewizyjna wprawdzie nie zna, 
ale na podstawie znajomości stosunków sądzi, 
że kartel ten i jego walory przyniosą straię 
przynajmniej 176.000 zł. Co do Borysławia, 
to gospodarkę w nim również zganiła W ogó- 
le w stanie czynnym przedłożonym przez 
komitet likwidacyjny dopatruje się komisya 
około 650.000 zł. bardzo wątpliwych co do 
ściągalności pretensyi. Wkońcu postawił p. 
Majewski wniosek udzielenia absolutorynm 
komisyi likwidacyjnej. OR 

Wniosek ten Seg imieniem mniejszo- 
ści dr. Szelay a także dr. Leszek Majewski 
i dr. Łepkowski, poczem uchwalono ahsolu- 
toryum komitetowi likwidacyjnemu. 

Do komitetu likwidacyjnego zgroma- 
dzenie wybrało jeszcze dr. Władysława Gó 
reckiego a do komisyj rewizyjnej pp. Lewa- 
kowskiego, W. Majewskiego i Ulmera, 

Przy tej sposobności poruszono sprawę 
funduszu emerytalnego urzędników i sług 
dawnego banku kredytowego. Wedle wyja- 
śnień komitetu likwidacyjnego fundusz ten 
istnieje i wynosi 96.000 zł. 


Ponieważ ani urzędnicy ani służba ban- 
ku kredytowego nie stanowili źadnego sto- 
wsrzyszenia 0 ściśle określonych statutach, 
przeto komitet likwidacyjny nie wiedząc ko- 
mu mą wyplació ów fundusz, całą tę sprawę 
oddał do sądu. Sądowy wyrok wyznaczył o- 
soby mające prawo do poborów z tego fun- 
duszu i obecnie potrzeba tylko tego, aby u- 
rzędnicy wybrali zgodnie jednego :: grona 
swego któryby ten fundusz podjął z sądu. 

W południe pertraktacye między syn- 
dykatem drobnych. akcyonaryuszów a komi- 
tetem likwidacyjnym doszły do skutku. Zgo- 
dzono się na wypłatę połowy wartości ak- 
cyj —- to też popołudniowe zgromadzenie 
było tylko czczą formalnością przyjęcia bi- 
lansu do wiadomości, jako też zatwierdzenia 


_|opocyi co do sprzedaży kopalni borysławskich 


za cenę 2,800.000 złr. wiedeńskiemu bankowi 
kredytowemu, który to układ dziś właśnie 
ma zostać przez obie strony podpisany. 

Przykremu wypadkowi uległ dr. W. Ur- 
bański, b. prof. uniwersytetu lwowskiego, dy- 
rektor biblioteki uniwerzyteckiej, a ojciec zna- 
nego poety i dramaturga p. A. Urbańskiego, 
staruszek 80-letni. W poszukiwania mieszka- 
nia poszedł na ulicę Franciszkańską l. 9, 
a w sieni tej kamienicy złośliwy jakiś 
pies rzucił się nagle bez powodu na 
niego, skoczył na piersi i zanim staruszek 
mógł się opędzić, ugryz go w policzek tak, 
że oderwał część małżowiny ucha. Zraniony 
znalazł pomoc lekarską, której udzielili mu 
prof. dr. Rydygier i prof. Kadyi, zarządziw- 
Szy Środki ostrożności Pies był badany w kli- 
nice weterynaryjnej, lecz nie znaleziono u 
niego nic podejrzanego. 

Dwa przejechania, zakończone znaczne- 
mi pokaleczeniami, zdarzyły się we wtorek 
we Lwowie. Pod kopyta spłoszonych koni, 
pędzących wraz z wozem przez miejską tar- 
gowicę pod rogatkami Gródeckiemi dostał się 
88-letni wieśniak Hawryło Syfor. Bezprzy- 
tomnego, z licznemi ranami na ciele a z raną 
17.centysmetrową na głowie odwiozło pogo- 
towie stacyi ratunkowej po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy do szpitala powszechnego. 

Wieczorem na pl. Krakowskim przeje- 
chał rozwoziciel pieczywa Michał Mirudski 
z piekarni Kalmana Kalba 14-letnią Karoli- 
nę Dudziankę, której się złamał i zwichnął 
prawy obojczyk. Pozostawiono ją w opiece 
siostry Petroneli. 

Na jubilensz wszechnicy Jagiellońskiej 
wysyła uniwersytet glasgowski p. Johna Ferr- 
ZUSBONA. - 

Z towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń. 
W towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie rozpoczęła we wtorek prace komi- 
sya rachunkowa działu ogniowego i towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu. We środę zaczęła 
prace komisya działu życiowego i komisya 
sporna. W pracach komisyi rachunkowej bie- 
rze udział prezes towarzystwa p. Męciński. 

Neofici. W Krakowie w środę w kościele 
SS. Felicyanek odbył się chrzest familii Weiss- 
bergerów. Kapitalista Weissberger wraz z żo- 
ną i pięciorgiem dzieci przeszedł na katoli- 
cyzm. Dwóch synów Weissbergera uczęsźżcza 
do szkół średnich. Weissberger był pierwej 
przemysłowcem. Przyjął nazwisko Wojecki, 

4 prasy prowincyonalnej. W Nowym 
Sączu zaczął od 1 maja wychodzić tygodnik 
pod napisem Głos Podtatrsański. Pismo to z 
pomiędzy wielu dziś już istniejących publi- 
kacyj prowinceyonalnych, odznacza się tem, 
iż nie jest obliczone na zaspokojenie ambi- 
cyi jakiejś prowincyonalnej „znakomitości* 
— ani też nie idzie w kierunku radykalnym 
ale stojąc szczerze przy zasadach demokra- 
tycznych, stara się O zaszczepienie tego kie- 
runku w szerszych warstwach ludności a o- 
mawiając sprawy przeważnie Nowego Sącza 
i jego okolicy, usitaje na tem swojem tery- 
toryum wprowadzió wymagane dziś ulepsze- 
nia. Ostatni numer Głosu Podłatraańskiego zaj- 
muje się sprawą wodociągów i kanalizacyi 
Nowego Sącza, przytacza istniejące projekty 
i wskazuje w jaki sposób połączone z tą 
kwestyą trudności finansowe dariy się roz- 
wikłać, 

Nocyalistyczny Naprzód, który codzien- 
nie opluwa wszystko, co z socyalizmem nie 
ma wspólnego a natomiast zgadza rię ze Sło- 
wem Polsksem i ogłasza krucyatę przeciw cen 
tralnemu komitetowi wyborczemu, donosi, że 
d. 20 b. m. odbyła się konferencya chłopska 
okręgu przemyskiego — naturalnie socyahsty- 
czna — że przybyło na nią 40 włościan z ty- 
luż wsi, że radzono nad założeniem chłop- 
skiej, socyalistycznej organizacyi a przema- 
wiał Witek, Skwarka i Hankiewicz o wnio- 
skach Hupki, o niepodzielności gruntów itp. 
W dyskusyi—wedle Naprzodu— zabierali głos 
niemal wszyscy włościanie poczem nchwalo- 
no założyć komitet agitacyjny, który dla ka- 
żdej wsi będzie mianował mężów zaufanych, 
których obowiązkiem będzie zwoływać zgro- 
madzenia chłopskie, zakładać czytelnie, kol- 
portowaó pisma itd. Obrady toczyły się po 
rusku. Piękny posiew! 

Przybyszewski wygłosi w Krakowie 2 
czerwca odozyt, którym pożegna się z publi- 
oznością krakowską; wyjeżdża bowiem na za- 
wsze z Krakowa i przenosi się do Niemiec. 
P. Przybyszewski pobiera polskie stypendyum 
im. Sienklewicza. Dotychczas od chwili gdy 
sobie przypomniał, se Kujawy, jego ziemia 
rodzinna, są polskimi i że melancholię kujaw- 
ską wypadałoby wyrażać słowami polskimi 
a nie niemieckimi, p. Przybyszewski dał lite- 
raturze naszej tylko same przekłady swoich 
niemieckich arcydzieł. Widać wyczerpała się 
u niego moc wspomnień kujawskich, a tęskni- 
ca za wyższą kulturą niemiecką przeważyła. 

Osznśei bankrnci. W Stanisławowie z 
nakazu sądu uwięziono małżonków Halper 
nów, stojących pod zarzutem popełnienia grn- 
bego oszustwa z bankructwem i przeprowa- 
dzono rewizyę u bankiera Kieslera, zachodzą 
bowiem poszlaki, że i wybór zarządcy masy 
konkursowej odbył się w sposób oszukańczy. 
Aresztowano także niejakiego Szmaję Franka, 
pijawkę oficerską. Rozprawa przeciwko inne- 
mu znowu kupcowi, który zgłosił fałszywą 
krydę, niejakiemu NSzmerlowi Robinsonowi, 
odbędzie się przed tamtejszą ławą przysięgłych 
W ogerwou. 

Slub p. Stanisława Ostaszewskiego wla- 
ściciela Klimkówki w sanockiem z panną 
Anielą Sękowską, odbył się dnia 19 bm. w 
Krakowie. Do ślubu prowadził pannę młodą 
Karol hr. Załaski wuj pana młodego, które- 
go znów wiodły urocze i hoże siostrzenice. 
Błogosławieństwa nowożeńcom udzielił ks, 
dziekan Jasecki. W czasie uczty weselnej, 


która w sali Grand hotela zgromadziła człon- 
ków obu rodzin — toast młodej pary wniósł 
p. Stefan Sękowski, wskazując mowożeńcora 
wzór onót obywatelskich w śp. Teofilu Osta- 
szewskim i jego ozcigodnej wdowie pani Eine 
z hr. Bałuskich Ostaszewskiej. Następnie JE. 
hr. Karol Załuski wzniósł kielich za zdrowie 
rodziny panny młodej zwłaszcza zaś z wyra- 
zem wdzięczności dla pp. Gudlow, którzy w 
o dia panny młodej zastąpili jej rodzi- 
ców. 

Hr. August Potocki otrzymał :ytuł szam- 
belana carskiego. 

Zaręczyny arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda. N. W. Tagblatt zapewnia, że urzędowa 
Wiener Zig. w pierwszy dzień Zielonych Swiąt 
ogłosi zaręczyny arayks. Franciszka Ferdy- 
nanda, następcy tronu austryackiego z hr. Žo- 
fią Chotekówną. Arcyksitżę oświadczyć miał 
w koie swych ścisłych przyjaciół, że cigdy 
nie myślał o małżeństwie tajnem, lecz chaiał 
je zawrzeć jawnie, w porozumieniu i za ze- 
zwoleniem cesarza i rodziny. Również nie 
miał nigdy zamiaru rezygnowania ze swych 
pinn do następstwa tronu. Następcą jego bę- 

zie brat jego Otto, a względnie naj: arszy 
syn jego, którego już dziś uważa za swego 
następcę. 

Złodzieje kolejowi. W Kreizvurgu na 
Slązku pruskim aresztowano dwóch znanych 
złodziei krakowswich, Franciszka Kawalika 1 
Juisi (Głórskiege którzy w towarzystwie 
niejakiej Wiktoryi Sohubertówny z Warsza- 
wy dokonywali bardzo śmiałych kradzieży na 
kolejach. Schwytano ich w chwili gdy na 
dworcu wydobywali pakunki z wagonu pa- 
kunkowego. 

Wiee właścicieli realności z Austryi 
Dolnej. W Wiedniu odbył się w dniąch 20 i 
21 bm. pierwszy dolno-austryacki wiec właści- 
cieli realności, którym wzięło udział kilka- 
set osób, delegaci wszystkich dolnoaustryac- 
kich stowarzyszeń właścicieli realnosci. Pier- 
wszy referat, wygłoszony przez dra Komo- 
rzyńskiego, docenta uniwersytetn, zakończony 
był rezolucyą: „Nievwbędnym "arunkiem spra- 
wiedliwości względem właścicieli revlności . 
zarazem koniecznością w interesie dobra og. 
łu jest, by bez odwłoki w drodze ustawodaw- 
czej nastąpiło wydatne zniżenie niezmiernie 
wysokiego podatku domowo-czynszowego, któ- 
ry nie stoi w żadnym stosunku do innych 
beapośrednich podatków i prowadzi de dro- 
żyzny mieszkań". Rezolucyę tę jednomyślnie 
przyjęto. 

Kongres katolickich tilantropów został 
w Wiedniu w środę zamknięty udzieleniem 
zebranym błogosławieństwa _— apostolskiego 
przez kardynąłe Gruschę. 

W Berlinie — jak nam 23 bm. telegra- 
fują — wczoraj w poludnie normalny ruch 
tramwajowy podjęty już został na nowo, 

Zmarli. W Warszawie Łaszczyński, były 
wydawca i współredaktor z p. Pląskowskim 
głośnego w swoim czasie pisma humorysty- 
cznego Kuryer Swiatecany. 


Były obywatel Królestwa Polskiego, 

który brał udział w powstaniu w r. 1863, na- 
sapnis mu majątek skonfiszowano a obecnie 
ciężko jest chorym i potrzebuje uiezbędnie 
udania się na świeże powietrze i do kąpiel 
a zapracować nie „noże, liczy bowiem już 
80 lat i jest częściowo ciemnym — prosi jak 
najuprzejmiej o datk: choóby najmniejsze 
celem bodaj chwilowego podreperowania zdro- 
wia i możności egzystencyi. 
i Patent ów jest nam osobiście znany ı 
jak najgoręcej prośbę jego popieramy, pro- 
sząc o nadsyłanie datków do administracy: 
naszego pisma pod napisem „dla b. obywa- 
tela i powstańcać, 


COLOSSEUM.  Toatr Rozmaltości pod dyrekcyą 
Ernesta Thorne. Codziennie wspaniałe przedstawienie, 
Występy najznakomitszych artystow świata. Od Środy 16 
maja nowy senzaćyjny program. Ce piatku High-Life 
przedstawienie. Carmeneita, najanakomutsza hiszp. tan- 
cerka, Japońska trupa Rlogoku w nowych produkeyach, 
Les petits Filons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, 
Edgar i Franeis, duet operowy i wielu innych. — W nie- 
dziele i święta 3 przedstawienia. Bilety wczesniej są do 
Ea p biurze dzienników p Plohna, ul. Karola Lud- 
wika b 


Sztuki piękne. 
Bepertoar teatru ar. Skarbka. 


We czwartek o 1/,4 popołudniu „Noe w 
Wenecyi* opera komiczna w 3 aktsch Jana 
Straussa. 

We czwartek wieczorem po raz pierw- 
szy „Sądy Boże“ sztuka w 4 aktach Wilhel- 
ma Neldmana. 

„, Ze sfer teatralnych. Mówią, że dyr. Pa- 
wlikowski zaangażował tenora p. Myszugę. 

* Z teatru. Widocznie spragnioną była 
muzyki publiczność, bo zapełniła wczoraj 
szczelnie amfiteatr, aby uałyszeć rzecz u nas 
niezwykłą — operę w maju. Za wczorajsze 
przedstawienie rzeczywiście wdzięczni jesteś- 
my kierownikom sceny naszej. Dano operę 
„Cavaleria rusticana“ z panną Cudekówną i 
pp. Kaufmanem i Ludwigiem, O p. Cudekó- 
wnej mieliśmy sposobność pisać niedawno z 
okazyi występu żel w „Haloo“, Wszystkie 
wówozas wypowiedziane pochwały moglibyś- 
my jeszcze raz powtórzyć a nawet zmo- 
eni, tym razem bowiem ustąpiła już tre- 
ma, widoczna chwilowo w czasie pierwszego 
występu. Tak pod względem gry jak i gło- 
su partya tu była wykonaną bardzo po- 
prawnie — zyskała też sporo gorących okla- 
sków. 

Pp Kaufman i Ludwig to debiutanci. 
P. Kaufman rozporządza głosem pięknym, 
ale głos jego, to materyał, który trzeba bę- 
dzie dopiero urobić, wykształcić, podobnie 
jak i ruchy, które pozostawiają sporo do ży- 
czenia. 

P. Ludwig, to już siła wykształcona, 
głos pełny i dźwięczny, o brzmieniu metali- 
cznym, umiejętność śpiewania nabyta w do- 
brej szkole — widoczna, a gra sceniczna 
dość poprawna. Łatwo byó może, że stanie 
wię on w przyszłości jedną z lspszych sił na- 
szej sceny. Dr. Eug B. 


* Polska filozofia. Z dzieł Cieszkowskiego 
najwaźniejszem jest jego „Ojcze nasz“ — 
a z niego znany był dotychczas ten tom, któ- 
7 nosi na sobie nazwę „wstep“. Obecnie po- 

obno znalazła rodzina Cieszkowskiego ma- 
nuskrypt całego dzisła, rozłożonego NA sześć 
tomów i zapowiedziała wydanie całości. Pier- 
Wsey z tych sześciu tomów już wyszedł i ze» 


wiera egzegezę pierwszych pięciu słów mo- 
dlitwy Pańskiej: „Ojcze nasz, któryś jesi w 
niebiesiech*. 

* Znakomita artystka dramatycana p. 
Siemaszkowa, wedle obiegających pogłosek, 
zaangażowaną zostala przez dyrekcyę teatru 
krakowskiego na lat trzy od dniu 1 września 
br. Jeśli wiadomość ta się sprawdzi po- 
zazdrościć można scanie krakowskiej tak świe- 
tnego nabytku. 

Środy.. Stachiewicza. Z Krakowa piszą 
nam: Duszą krakowskiego „Koła Artysty- 
uzno-Literaokiego* jest Piote Stachiewicz... 
On to, chcąc obudzić życie a równocześnie 
skupić w pewnych chwilach ludzi pracują- 
cych na rozmaitych polach, mających sobie 
jednak dużo do powiedzenia i odczuwających 
wspólne ideały, zaprowadzii w „Kole* środo- 
we zetrania wieczorne, które stale od kilku 
miesięcy gromadzą po 25 do 30 osób przy 
wspólnym stole. Przy wesołej, swobodnej ga- 
wędzie wszystkim uczestnikom tych wieczo- 
rów mile i prędko schodzi zawsze kilka go- 
dzin. Obecnie pod wiosnę „środy* Stachiewi- 
cza Odroszone ZOBiBiy dO jeBieni; towarzysze 
jednak zabawy postanowi twórcy i kocha- 
nemu gospodarzowi „środ* podziękować. W 
dniu tedy ió bm. urządzono w „Kole* małą 
wieciadę, której amfitryonem był Stechiewioz. 
Do stołu zasiadło przeszio trzydzieści osób. 
Szereg toastów rozpoczął wiceprezes „Koła* 
p. Michał Bałucki, poczem wznosili zdrowia 
pułkownik Milikowski (wierszem) Prokesch, 
protesor Bylicki i Zawiejski. "Toasty ostatnie- 
go odznaczały się pełnią naturalnego humoru. 
Ža wazysuzie dziękował serdecznie zawsze 
mile usposobiony, sympatyczny pan Piotr, 
któremu równocześnie składano życzenia z po- 
wodu pewnego rodzaju odznaczenia, jakiego 
świeżo doznał w czasopiśmie Kunst fúr Alle. 
I ze względu na wielkie zasługi Stachiewicza 
jako znakomitego artysty, jakoteż ze względu 
na to, że zagranica coraz więcej zaczyna się 
nami zajmować, fakt ten gody jest zanoto- 
wanie. Nadzwyczajny ozdobą tego tak miłego 
wieczoru była obecność Aleksandra Myszugi, 
który z magnacką hojnością obdarzył slu- 
chaczy kilku przepięknie odśpiewanemi pile- 
śniami i dr. Franciszka Bylickiego, który 
wspaniale odegrał kilka utworów ną forte- 
pianie, z pośród których wale Strauss- Byliczi 
ogólnie się podobał, niemniej jak i trzy pełne 
wdzięku a kunsztownia opracowane melodye. 
Te ostatnie mistrz fortepianu dedykował mi- 
strzowi pędzla. W wesołym nastroju uczta 
przeciągnęła się do drugiej po pono 


SYTTU LAC Z 4. 


(Fel. „Gaz. Nar. 


Wiedeń d. 23 maja. 
We wczorajszych wyborach do rady 
gminnej z IV i X dzielnicy zwyciężyli zna 
ozną większością głosów kandydaci chrześci- 
jańskich socyalistów. 


Wiedeń 23 maja. 
Cesarz powróci do Wiednia 1 czerwca. 


DELZZG-ACZ EE. 
(Tel. „Gaz. Ñarod.“) i 


Budapeszt d. 23 maja. 

Wezorajszą dyskusyę nad ordinarium 
wojskowem zagaił delegat Kotuliński MOWA, 
w której skonstatował, że budżet wojenny 
ciągle wzrasta, chociaż obecnie nie ma rząd 
zamiaru mnożyć SIMII. Gdyby to pomnoże- 
nie, jak obiegają pogłoski, | miało nastąpić w 
niedalekim ozasie, to niewiadomo, czyby ko- 
nieczne w tym celu podwyższenie podatków 
zniósł jeszcze Ogół koutrybuentów. Żądał też 
żywszego udziału drobnych przemysłowców | 
związków rolniczych w dostawach dla woj- 
ska. W końcu zalecił budżet do przyjęcia. 

Budapeszt d. 23 maja. 

Na woezorajszem swem poziedzeniu ko- 
misya budżetowa delegacyi austryackiej o- 
bradowaia nad ordynaryum wojskowem. Re- 
ferent Kottulińsky zwrócił między innymi 
uwagę komisyi na złe kwatery oficerów 
szczególnie kawaleryi w Głalioyi. Stosunki 
są tak fatalne, ze oficerowie, których pułki 
przenosi się do Galicyi często występują z 
armii z tego powodu. Delegat Popowski wy- 
raził żal, że sprawa gorącej wieczerzy dla 
żołnierzy, tudzież sprawa poprawienia bytu 
tym oficerom którzy swoją karyerę kończą 
ne stopniu kapitana, jeszcze dotąd nie są 
załatwione. Stwierdził z zadowoleniem, że 
liczba ochotników którzy drugi rok dosługi- 
wać muszą wynosi już tylko 4 procent, oma- 
wiał dalej obszernie kwestyę rewersów demo- 
lacyjnych i przyłączył się do życzeń spra- 
wozdawcy co do ostatecznej reformy woj- 
skowej procedury karnej, jakoież co do 
większego udziału drobnego przemysłu w do- 
stawach wojskowych i skończył prośbą o mo- 
żliwie jak największe ulgi dla ludu rolnioze- 
go w zwoływaniu rezerwistów na ówiczenia. 

Deleg. Slama skarzył się na ooraz wyż- 
sze ciężary wojskowe mimo złego położenia 
rolnictwa i małego przemysłu, przemawiał 
za reformą wojskowej procedury karnej, ża- 
lił się na to, że nie ułaskawiono zasądzonych 
w sprawie „zde“ i uznał wreszcie prawo 
Węgier do udziału w dostewach wojskowych 
twierdził atoli, że udział ten powinien być 
unormowany w stosunku do kwoty. 

Delegat Kozłowski zaznaczył, że Polacy 
zawsze popierają wszystko, co idzie na ko- 
rzyść siły zbrojnej państwa, bo wychodzą 
tej zasady, że pańsiwo armią swoją stoi i 
upada. 

Najlepszym środkiam pogodzenia oby- 
wateli z ciężarami na wojszo byłoby zwracać 
rolnictwa choć w części to 60 mu siłą zbroj- 
pa zabiera. W Niemozech zarząd wojskowy 
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rolniotwu okazuje więcej względów uiż w Aue 
stryi. Wylicżył rozmaite życzenia i skargi, 
napierał na ostateczne zniesienie rewersów 
demoi:cyjnych, domagał się reformy woj- 
skowego systemu karnego, ubolewał nad wiel- 
ką liczbą samobójstw w armii, którym dałoby 
się zapobiedz przez to, żeby się gorliwiej w 
żołnierzach pielęgnowało uczucia religijne i 
żeby w wojsku więcej uwzględniano język 
ojczysty żołnierzy, 

Delegat Pergelt omawiał dostawy woj- 
skowe i prosił również o względy dla rolni- 
ków w zwoływaniu rezerwy na ówiczenia. 
Następnie polemizował z Kozłowskim w spra- 
wie wystosowanego przezeń apelu -do Cze- 
chów aby dobrowądzili u siebie w kraju do 
pokoju, a polemizował dla teg», że delegacye 
jego zdaniem nie są właściwem forum dla 
takich apelów ani też potrzeby takiego apelu 
nie ma. Pytał dlaczego Polacy i iane stron- 
nietwa prawicy we właściwym  ozasie tj. 
wtedy, kiedy najpilniejsze potrzeby państwa 
domagały się parlamentarnego zadość uczy- 
nienia, nie apelowali na miejscu właściwem 
tj. w radzie państwa do Czechów i dlaczego 
poprzestali wtedy wyłącznie tylko na wyraże- 
niu pobożnych życzeń. W końcu . wypowie- 
dział twierdzenie, że patryotyzm Niemców 
jest zbyt znany, aby potrzeba było go do= 
wodzić. 

Delegat hr. Stuergkh krótko odpowie- 
dziął Kozłowskiemu na wywody jego o sto- 
sunku poszczególnych  stronniotw politycz- 
nych do ermii i do państwa, twierdząc, że 
Niemcy dawali zawsze państwu to co mu się 
należało, a szczególnie czyniło to stronnictwo 
hr. Stuergkha. 

Delegat Kozłowsiui oświądozył, że apel 
jego miał raczej znaczenie historyczne i nie 
zawierał aui pochwały ani nagany dla niko- 
go. Apelował już do Czechów nieraz — raz 
jeszoze w jesieni w dyskusyi nad eksoesami. 
morawskimi w izbie posłów, następnie zaś 
kilkakrotnie wspólnie z innymi członkami 
Koła Polskiego w komisyi parlamentarnej i 
to z całą energią. Polacy pragnęli w kwestyi 
językowej pośredniczyć i dlatego popieral 
prace komisyi językowej, niestety jednak u- 
silowania te udaremniła nie prawica lecz le- 
wiea. Obeony apel wystosował w delegacyach 
dlatego, że w izbie posłów obecnie tego nie 
może uczynić. 

Delegat Pergelt oświadczył na to, że 
piękne słow. apelu p. Kozłowskiego do Cze- 
chów nie są zgodne z parlamentarnem stano- 
wiskiem Koła i jegu działalnością. P. Kozło- 
wski wapomuiał jeszcze propozycyę Koła 
Polskiego uczynioną przewodniczącym klubów 
lewicy, ale tego teraz nie można omawiaś 
bliżej, bo jost to sprawa zbyt wewnętrzna. 
Dotychczasowe zachowanie się stronniotw nie- 
mieckich stwierdza, że Niemcy szczerze pra- 
gz pokoju. Po przemówieniu referenta przy- 
stąpiono do dyskusyi szczegółowej i przyjęto 
całe ordynarium wojskowe. 

Budapeszt 23 maja. 

Przed przystąpieniem do dyskusyi szoze- 
gółowej nad o.dinarium wojskowem stwierdził 
minister wojny z jak największą radością, że 
wszystkie mowy w dyskusyi ogólnej były 
wyrazem wielkiego patryotyzmu. Potem zbi- 
jal jak najenergiczniej zarzut, jakoby urzę- 
dnioy wojskowi nie dbali czy to o dobro 
armii, czy też o dobro producentów. Przy- 
znał, że w Galicyi brak odpowiednich kwa- 
ter dla oficerów, to też aby zapobiedz temu 
o ile możności, minister już wszczął rokowae 
nia z przedsiębiorcami budowniczymi co do 
budowy mieszkań dla oficerów. Próby z no- 
wym prochem czynią się bez przerwy jak 
najgorliwiej. Jest nadzieja, że jeszcze w cią- 
gu roku bieżącego dostaną oba ciała prawo- 
dawcze projekt nowej procedury karnej woj- 
skowej, która uwzględni nowoczesne zasady, 
a mianowicie, co do jawności oskarzenia, 
obrony oraz wnoszenia zażaleń nieważności. 
Wypracowanie nowego wojskowego kodeksu 
karnego zawisło od reformy cywilnej ustawy 
karnej, która dotychczas jeszcze nie przyszła 
do skutku. Poruszywszy w końcu sprawę re- 
wersów demolacyjnych, zawiadomił minister, 
że już w roku 1897 przesłał prezesowi gabi- 
netów obu połów monarchii do nagłego tra- 
ktowania nową ustawę o rejonach forte- 
oznych. 

Budapeszt 32 maje. 

Dziś zebrała się komisya budżetowa au- 
stryackiej delegacyi. P. Kozłowski refeorowal 
preliminarz najwyższej izby obrachunkowej, 
poezem komisya przyjęła wszystkie pozycye 
tego etatu. Następnie rozpoczęto obrady nad 
etatem marynarki. 


Telegramy i telefonematy. 


Wiedeń 23 maja. 
Cesarz nadał attaché wojskowemu am- 
basady austro-wẹęgierskiej berlińskiej hr. 
Stuergkowi krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda. 
Wiedeń 23 maja. 
Wedle „N. fr. Presse“ wiedeńskie ko- 
ła dobrze poinformowane twierdzą, iż ce- 
sarz niemiecki z następcą tronu przybędzie 
do Wiednia we wrześniu z rewizyta do ce- 
sarza Franciszka Józefa. 
Berno (szwajc.) 23 maja. 
Rada związkowa zaproponowała zgro- 
madzeniu związkowemu przyłączyć się do 
uchwał konferencyi haskiej co do rozsze- 
rzenia konweneyi genewskiej na wojny 
morskie. 


jennej i przyjęła w drugiem czytaniu no- 


Berlin 23 maja. 

Uchwalony wezoraj w parlamencie 
wniosek Hompescha zawiera wszystkie 
przyjęte dotychczas paragrafy lex Heintze 
natomiast $ 184 lit, b. (tzn. paragraf tea- 
iralny) zupełnie został opuszczony a za- 
miast $ 184 a, który dotyczy wystaw skle- 
powych przyjęto postanowienia kompro- 
misowe grożące karami tym, którzy sprze- 


dają pisma lub obrazy nieobyczajne oso- 
bom niemającym jeszcze 16 iat życia. 


Berlin 23 maja. 
Komisya budżetowa parlamentu nie- 
mieckiego ukończyła obrady nad projek- 
tem ustawy © pomnożeniu marynarki wo- 


wellę do taryfy celnej i wniosek podwyż- 
szenia cła od piwa sprowadzanego z za- 
granicy. 

Parlament niemiecki uchwalił wnio- 
sek kompromisowy do ustawy 0 rewizyi 
mięsa, wedle którego zakaz sprowadzania 
mięsa ma dotyczyć tylko konserw mię- 
suych i wyrobów masarskich, natomiast 
zaś peklowana wieprzowina ma granicę 
otwartą a postanowienia odnoszące się do 
świeżego mięsa przedłużono aż do roku 
1903. Następnie parlament nchwalił także 
resztę paragrafów tej ustawy. Głosowanie 
nad całą ustawą nastąpi dzisiaj. 

Paryż 23 maja. 

„ lzba posłów zebrała się wczoraj na 
pierwsze posiedzenie po dłuższej; przerwie. 
Widzowie i słuchacze tłumnie zapełnili 
galerye. 
krótką przemowę, w której wyraził uzna- 
nie tym wszystkim, co przyczynili się do 
urządzenia wystawy, dzieła Światowego 
pokoju i święta pracy. Na koniec powitał 
obce narody, biorące udział w tej wysta- 
wie. Socyalista Gouzy zgłosił interpela- 
cyę w sprawie ogólnej polityki rządu. 
Prezydent ministrów  Waldeck- Rousseau 
zgodził się na to, poczem izba przystą- 
piła natychmiast do dyskusyi. 

„Otóż Gouzy zapytał, jakie zamierza 
rząd przeprowadzić reformy i co przed- 
sięweźmie dla obrony instytueyj republi= 
kańskich przed reakcyą. Cassagnac też 
atakował ostro rząd, poczem Waldek- 
Rousseau zabrał głos i wykazywał, że 
wynik ostatnich wyborów municypalnych 
nie daje żadnej dyrektywy. (W tem miej- 
scu przerwali mowcy gwałtownie nacyo- 
naliści, którzy uważają, że skoro w Pa- 
ryżu zwycięzyli, to dali dość jasno do 
zrozumienia, że kraj obecnego rządu nie 
chce). Waldeck-Rousseau wywodził dalej, 
że smutny zatarg, który od tak dawna 
nurtuje Francyę, został wyzyskany przez 
reakcyę przeciw republikanom, skutkiem 
też tego rząd musiał ułaskawić Dreyfusa, 
bo uważał za swój obowiązek zakończyć 
raz proces i wydrzeć broń tę z rąk re- 
akcyi. (Oklaski z lewicy). Zakończył o- 
świadczeniem, że kraj tego najgoręcej 
pragnie, aby już raz zapanował pokój. 
Waldeck domagał się ustawy przeciw 
tym, którzy po dziennikach lżą naczelnika 
państwa, Oraz ustawy o stowarzyszeniach 
takiej, któraby nie dopuszczała ich do 
zbytniego gromadzenia majątku, bo mają- 
tek martwej ręki jest niekorzystnym dla 
kraju, a w końcu postawił kwestyę zau- 
fania. 

Izba odrzuciła 293 głosami przeciw 
249 rezolucyę niekorzystną dla rządu. do- 
magającą się przejścia nad cała interpela- 
cyą do porządku dziennego a z rezolucyi 
Gouzego, na którą się i rząd zgodził, a 
która brzmiała: „Izba zdecydowaną jest 
prowadzić politykę reform i bronić repu- 
blikańskich i świeckich instytucyi i przyj- 
muje do zatwierdzającej wiadomości 0- 
świadczenie rządu* — uchwalono część 
pierwszą 439 głosami przeciw 56, a część 
drugą 271 głosami przeciw 226. Humberl 
żądał aby rząd stanowczo oświadczył, że 
nie da się nakłonić do wznowienia spra- 
wy Dreyfusa. Na to prezes gabinetu Wal- 
deck ponowił zapewnienie swoje, że uwa- 
ża sprawę Dreyfusa za załatwioną. Mimo 
to izba uchwaliła poprawkę rezolucyi, wzy- 
wającą rząd, aby nie dopuścił do wzno- 
wienia sprawy Dreyfusa. 

Haga 23 maja. 

Druga izba uchwaliła kredyt półto- 
ra miliona zł. na uzbrojenie wojska w no- 
wą broń kalibru 6%4 mm. 


Londyn 23 maja. 
„Biuro Reutera* donosi z Pekinu pod 
datą onegdajszą: Aresztowano tu czterech 
kierowników ruchu Bokserów, związku 
wrogiego chrześcijanom i obcym. Do dy- 
stryktów, gdzie ruch Bokserów ciągle się 
wzmaga, wysłano znaczne oddziały wojska. 
Rio de Jańeiro 23 maja. 
Urzędownie stwierdzono tu pojawie- 
nie się dżumy. 
Konstantynopol 23 maja. 
„Ajencya konstantynopolska* ogłasza 
na podstawie zapewnień urzędowych kół 
tureckich, że doniesienie „Frankfurter 
Zeitung“ o rzekomem nieporozumieniu po- 
między rządem tureckim a austro-węgier- 
ską ambasadą w sprawie podróży attaché 
austro-węgierskiego bar. GQiesla do Małej 
Azyi jest wymysłem, bo stwierdzono, że 
bar. Giesl otrzymał nietylko pozwolenie 
na tę podróż, ale nawet listy polecające 
do władz prowincyonalnych. 


Prezydent Deschanel odczytał 


- 


jego strzeley konni wpadli w zastawioną 


się na poprzednie swe stanowisko i jeszcze 
raz będzie musiał przedostawać się do 
Newcastlu. 


Anglia i Transvaal. 


(Tal. „Gez. Nar.*) 


Londyn 23 maja. 
Generał Buller doniósł z Newcastlu, 
iż otrzymał wiadomość od Bethuma, że 


przez Boerów zasadzkę, przyczem zginęło 
56 żołnierzy. Wskutek tego Bethum cofnął 


Pretorya 23 maja. 

Odbyło się tu zgromadzenie pod go- 
łem niebem z udziałem około 200 osób. 
Obradowano nad sytuacyą w razie oblęże- 
nia Pretoryi i wybrano komitet, mający 
się zająć ochroną kobiet i dzieci na wypa- 
dek oblężenia. j 

Londyn 23 maja. 

Lord Roberts telegrafował: Komen- 
dant Mahon 18 bm. o godż. 4 nad ranem 
wkroczył do Mafekingu. Dzień przedtem 
stoczył w oddaleniu 9 mil od Mafekingu 
na czele 1500 ludzi zaciętą utarczkę ze 
znacznym oddziałem Boerów i po 5 go- 
dzinach spędził Boerów z ich stanowisk. 
Nad ranem przyłączył się do niego od- 
dział artyleryi kanadyjskiej, który musiał 
w tym celu zrobić marsz forsowny. Po 
stronie Anglików padło 30 ludzi. Boerzy 
ponieśli wielkie straty. 

Capetown 23 maja. 

Onegdaj obiegała po mieście pogło- 
ska, że Anglicy zdobyli 27 lokomotyw do 
wolnego państwa Oranii należących. 

Waszyngton 23 maja. 

Doputacya Boerów złożyła wezoraj 
popołudniu prezydentowi Mac Kinleyowi 
wizytę tylko nieoficyalną i z tego powodu 
nie wręczyła mu swych pism uwierzytel- 
niających. Prezydent oświadezył, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie może interwe- 
niować, albowiem Anglia dopiero nieda- 
wno nie przyjęła dobrych jego usług. De- 
legaci odpowiedzieli, że już to samo prze- 
świadczenie, że posiadają w Stanach Zje- 
dnoczonych północnej Ameryki przyjaciół 
napełnia ich zadowoleniem. 

Londyn 23 maja. 

Sprawozdawca dziennika „Daily Mail* 
donosi z Pretoryi 19 bm. że otrzymał za- 
pewnienia, iż rząd transvaalski nie zamie- 
rza poddać się, lecz owszem chce prowa- 
dzić walkę do końca. 

„Daily Telegraph* donosi z Kroon- 
stadu 21 bm: Angielska piechota masze- 
ruje bez przerwy naprzód. Wojsko jest w 
jak najlepszym stanie, chorych bardzo 
mało — kolej żelazna została naprawioną. 
Wedle ostatnich doniesień, Boerzy zdecy- 
dowani są walkę dalej prowadzić. Boerzy 
transvaalscy oświadczyli, że będą stawiali 
rozpaczliwy opór, aż pobiją Anglików. 

„Times“ donosi z Lourenco Marquesu 
22 bm: Krüger w ostatnich dniach zaczął 
przenosić cały swój majątek na nazwiska 
swych przyjaciół, chcąc w ten sposób za- 
bezpieczyć swe dobra przed ewentualną 
konfiskatą angielską. 

Londyn 23 maja. 

Buller wydał rozkaz dziennny do woj- 
ska, w którym je zawiadamia, że nowa 
komenda Boerów transvaalskich wkroczyła 
do Oranii pod Laingsneckiem. 


Dział ekonomiczny. 


— Btan zasiewów. Z pow. horodenie- 
0 piszą nam: W polu niebardzo wesoło. 
yto liche, pzzenica mniej niż średnia a owies 
i jęczmień nie bardzo dobre. Ostatnie „ma- 
jowe* mrozy wyrządziły sporą szkodę. 
— Budapeszt 23 maja. (Tel. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady generalnej 
banku austro-węgierskiego pod przewodni- 
otwem gubernatora Bilińskiego uchwalono nie 
zmieniać stopy procentowej. 


Wiadsmości giełdowe. 


Wiedeń dnia 23 maja. (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 717-25, 
węg. zakładu kredyt. 722"—, Anglobanku 285 —, 
Unionbanku 585'—, Banku dla krajów koronnych 
442 50, Bankvereinu 511:—, Bodencreditu 924*—, 
Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 649-25, 
kolei południowej 10850, tramwaju A, 384:50 B. 
326:—, kolei Elbethal 476—, kolei północnej 
62:90, kolei ozerniowieckiej —*—,  alpiny 606' —, 
Rima Muranya 772.—, pragekiego towarz. żel. 
21'70, fabryki broni 360*—, tureckie tytoniowe 
292'—, oblig. węg. indemniz. 91°35, renta majowa 
97:40, austr. renta koronowa 96'D5, węg. renta 
koronowa 91:85, B6-let. listy tow. kredyt. ziemsk, 
92:—, 4 procent. listy banku krajow. 93:50, 41/,- 
procent. listy banku krajow. 99-560, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 93*—, 43/,-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 83:50, '6-procent. listy banku hipot, 
109-—, d-procen: galic obligac. propinac, 96'10, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 92:20, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90-50, losy ture- 
ckie 116'50, marki 11825, ruble 255-75. 

— Paryż dnia 28 maja. Giełda wieczorna : 
Trzyprocentowa renta 101-—, Mąka 26-25, 

— Berlin dnia 28 maja, Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty austryackie 84:56 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49-80, Austryackie kre- 
dyty —'—. Disc. Oommandit —*—. 

— Frankturt dnia 28 maja. Giełda wie- 
ozorna: Austryackie kredyty 32440. Kolej pań- 
stwowa „18910, Alpiny —*—,  Disoonto 194-75, 
Laura 250-50. 


on panna oczy A wn 


|” 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 23 maja. (Przedruk z urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pazenica gotowa 15'230 
do 16-—, pszenica gotowa nowa .—, 
ikyto gotowe 12:— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —*— do g—*—, owies obroczny gotowy 11-— 
do 12*—, owież na terminy —'— do —'—, jẹ- 
ozmięń pastewny 10:50 do 11-—, jęczmień brow. 
12:— do 18'—, groch do gotowania 1450 do 
28—, wyci 18:25, dol14*—, nasienie lniane —— 
de —'—, nasie ie konopne ——, bób —*— do 
——, bobik 11-20 do 18'—, hreezka 18— do 


19-—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —'— do —'—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do --*—, kukuruiza stara 
18-— do 14—, nowa —— do —*—, chmiel sta- 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 
——, repak 21'75 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12—, do gotowania —'*— ——, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:50 do 
18:— na terminy 16-75 do 17:50, warranty —*— 
do ——, 

Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Klepsrzu. 
Kraków 22 maja. 


Ciągłe zimna i przymrozki zrządziły w sā- 
siewach rzeczywiste szkody; w pierwszel linii w 
Austro-Węgrzech, następnie w Niemezech, 8 czę- 
ściowo w Rumunii, podczas gdy kraj: zachodnie i 
Ameryka, zdaje się nie ucierpiały woale. Waku- 
tek tego na giełdach zbożowych notowania jesien- 
ne podniosły się dość znacznie. Na razie jednak 
ceny zboża gotowego mianowicie u nas poniekąd 
się nawet obniżyły, Przyczyną tego są ostateczne 
zapasy gotowego, ponowna wysprzedaż poślednich 
wilgotnych gatunków i trwająca stagnacya w han- 
dlu mącznym. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się ró- 
wnież w usposobieniu slabem i dia braku kupują* 
cych ceny znowu chociaż nieznacznie obniżyły się. 

Płacono : pszenicę białą od 7.50 do 8'65 k. 
czerwoną 750 do 8'65 k. żółtą 7:50 do 8'65 k. 
żyto 6'75 do 7:10 k. jęczmień browarny 6'25 do 
6'75 k. na krapy 5'60 do 6-— k. owies 6-— do 
6:40 k. rzepak —'— do —'— k. konioz czerwony 
—— do —'— k. biały —'— do —*— k. kuku- 
radza —'— k. — wszystko za DO kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 23 maja. 

Kura w koronach i po 5O klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę O'— do 0*—, 
na maj-czerwiec 8'02 do 814, na jesień 8:37 do 
8'38, żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-ozerw. 
7:68 do 7-66, na jesień 7-76 do 7-77, kakuradza 
na maj-czerwiec 5'83 do 6'84, na czerwiec-lipiec 
do —'—, na lipiec-sierpień 65:88 do 5-89, 
na wrześ.- paźdz. 5-98 do 5'99, owies na maj-czerwiec 
548 do 5'44, na jesień 5'62 do 5'64, rzepak 
na styczeń-luty, —*— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 13-96 do 14:05, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do — -. 

Tendencya: silna. 

Pogoda: piękna, 

Budspesst dnia 28 maja. 

Kursa w koronach : po 5O klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0 — do 0*—, 
maj 7:86 do 7:88, na październik 8'11 do 8132, 
żyto na maj 7:20 do 721, na paźdz, 7'836 do 
7/88, owies na maj 508 do 509, na paźdz, 
5'31 do 532, kukurudza na maj 5657 do 668, 
na lipiec 5'61 do 5:62, rzepak na sierpień 18:65 
do 1875, 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupne: słaba. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda : piękna, ciepło. 

— Wiedeń dnia 23 maja. Cukier surowy 
27-70 do —'—, Nafta galicyjska 38:50 do 89-50 
Spirytus 42*— do 434'40. 


Nadesłane. 


Za tę cubryxzę rTedakc;5 nie odpowiadn). 


Zakład wodoleczniczy 


rea CELEC<NMNC.41 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Lecznica 
Dra A. Tarnawskiego w Kossowie za 
Kołomyją (stacya kolei Zabłotów) 
otwarta na 30 osób. Środki: leczenie wodą i inne 
fizykalno dyetetyczne na sposób dra T.ahmanna, 
do powlekania 


arby facyatowe baajnków, wy- 
trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 
rach, rozpuszczalne w wapnie, ró jące 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ct. wzwyż. 
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III. Hauptstrasse 190. 


Pod kierownictwem 


Dra Józefa Krysakowskiego 


b. asystenta Uniwersytetu lwowskiego i b. asystenta 
prey o. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 


zakład wodoloczniczy 


w Brzuchowicach 


pod Lwowem 
wraz z pensyonatem 
otwarty od 15 maja. 


Wiadomości udzieli Zarząd lub Dr. KRYSA- 
KOWSKI, Lwów, Łyczakowska 4. 


Pracownia 


Sukien damskich i uborków dziecinnych 


oras najlepsza i 
Nauki kroju franvaskiogo 
pod Armą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul Lelewela 1. 6. 


Wasalkia złocenia sałatwia jak majpunkówalmiej. 
Przy ramówirmiach s prowincyi wpraaza się o 
ka dobrze lałągęgo atamika, ZEK kie 
« objętość wl bla dsieci: wiek, 
w pasta i piersiach, dźngość od wasycia kołniersa 


Ma śądanio próbki materyj kańdego sorora — franse. 


Prawo Starszoisiwa, 


— I to nietylko Teresa — mówił dalej 
głosem cichszym. Nie podołałaby temu 
sama. Wynajdaje sobie sprzymierzeńców prze- 
ciwko mnie i ma ich tyla ilu chce, dzięki 
swemu uśmiechowi przyjemnemu, na który 
łapią się inni, jak i ja dałem się złapać. Na- 
przykład Stefan. Możeś zauważyła jak ona 
spogląda na niego? Zupełnie jak gdyby wy- 
dawała mu rozkazy. Tak było i wczoraj wie- 
GZOTEM... 

Queenie oparła się o poręgz ławki. 

Choóby nawet chciała przemówić, nie 
miałaby siły, 

Zresztą, co powiedzieć ? 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 e'. od wyrazu. 


,ODOWNIE POKOJOWE znakomite, 
A po złr. 35—, 30-—, 35—, 40—, 45, 
50-—. Maszynki amerykańskie do robienia 
lodów pojemności 1, 2, 8, 4 litrów po złr. 
5'50, 6:50, 7°50 i 9°50 — poleca Piotr 
C towski, handel żelazny we Lwowie, 
lac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Fi- 
a Tarnopol plac Sobieskiego. 


J. Kapralik 


zyczae i samogrnjące. Cenniki bezpłatni 


POMEJE się na lato w okolicy le- 
sistej, posiadającej rzeczną kąpiel, « 
także stacyę kolejową lub opodal niej, 
dworek z ogrodem do wynajęcia. Zgłosze- 
nia z dokładnym opisem i podaniem wa- 
runków adresować: A. M. B. Administra- 
cya „Gazety Narodcwejs we Lwowie. 


YCZERPANE PREMIE Tow. sztuk 
ięknych: Unia lubelska, Kazanie 
Skargi, Sybiracy, Dwa pokelenia, Bitwa 
pod Gro howęm, Skazana, Na swojskąjw najlepsz 
matę, Sarah, Spotkanie, Chrzestna matka c 
i inne ma do zbycia Księgarnia nntykwar- 
ska oraz handel dziełnmi aztaki l staro- 
Żytności JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, Jaglel- 
lońska 8 Przyjmuje się również premie 
i w ogóle obrazy do oprawy. 


stępniejszy 


R Że wełną i rozhar o 80% 
Pomimo podrożały, sprzedaję kotai 
i materace jak długo zapas, starezy po 
dawnych niskich oenach. Skład i praco- 
wnia kołder i materaców 


Na kościół w Turce 


od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze : 


10.000 złr. Proszę © ofiary, choćby naj: m 

drobniejsze. Turka koło Chyrowa. Ks. J. GOŁ BIE 
Dziedzice. ` U : 

pawiaki, listonosze, dominikany, 

mewki chińskie, od 2 do 6 


Eierbata 


Jako moją specyalność 


Lwów, poleca wszel-|S0yzeryki. Nożygzki. Brzytwy angielgkie 
kie Instrumenta mu-|od Xr. 1'50 do 3—. 
e. nemi ostrzami na 3 ostrza złr. 3*—, na- 
stępne ostrza po 85 et. 
żenia włesów dobre i tanie po złr. 3:50, 


ANTONI HALSKI 


handel żęlązny 
Lwów, place Maryacki 1. 9. 


Fajki drewniane 
A jakości po 
z% za zaliczką 


B. H. XADŁEO 


w Prosęczi , král. Ceské. 
Na żądanię wyseła się próbki. 


Biuro pani Zaleskiej 


„lz parę Sprzeda J: Obmiński 
. świeża P ? aików:14, Lwów. , 


ĘE 2. SER Cenniki gratis i franeo. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 24 Maja 1900. Nr. 142. 


To prawda; przypomina to sobie. 

I ona dostrzegła, nie bez zazdrości, po- 
rozumiewanie się ze Stefanem za pośrednict- 
wem wzroku, nietylko wczoraj, lecz i dawniej. 

— Prawda, widziałaś? A czy wiesz GO 
znaczą te spojrzenia? Zaleca mu nadzór na- 
demną ; nie ufa tobie, gdyż jesteś zbyt lojal- 
ną i zbyt dobrą, gdy tymozasem on był za- 
wsze skrytym jak jego matka i doskonale 
nądaje się do takiej roli. 

— Lecz ostatecznie — rzekła Queenie — 
są to tylko przypuszczenia pozbawione wszel- 
kiej podstawy. Jakim sposobem można przy- 
puścić, że wszyscy spiskują przeciwko tobie ? 
A przedewszystkiem w jakim celu? 

— W jakim celu? — powtórzył z wes- 
tchnieniem. — Otóż tego tylko nie mogłem 
dotychczas odkryć. Jaki interes nakłonił ich, 
do sprzymierzenia się przeciwko mnie? Nie 
rozumiem. Ala że spisek istnieje, to nie ule- 
ga zaprzeczeniu i jeżeli chcesz, dam ci w tej 
chwili dowód dotykalny. Ręczę ci, że Stefan 
w tej chwili krąży wokoło nas. Nie słyszy 
naszej rozmowy, gdyż szpaler ten jest zbyt 
gęstym, ale ma nas na oku. Nie widzę go, 
lecz czuję obecność jego Stoi tam, za tam- 


od lat 38 polecam 
znakomite 

wyroby Rożownicze 
z fabryki angielskiej 
Geo. Hides & Son.“ 
Henekelsa (= Spl'ngen 
i francuskie Noże sto- 
jowe, d-serowe , ku- 
chenna elnatyczoe do 
mięsiw i zwykłe. | 


Arbenza z wkłada- 


Maszynki dn strzy- 


poleca 


pierwszej jakości. 


najprzy - 
cenach aeaa en 


tudzież 


polaca 


jakości 


zł. 


Ły- 


3240 (Szlązk austryscki). 


Kamienie młydskie irancoskia 


i Toozaki franouskie 


Rarpaekie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie, 
z fabryki Dufour & Co. 


Uzeskie i szigskie 
kamienie młyńskie, 
Sasirie ziarniste. 
"kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
szystkie przedmioty w zakres 


młynarstwa wchedzące 
w wielkim doborze i najlepszej 


Ph. Schaff | 


Burger, Behrlo &, Co. Nast. 


fabryka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 


tym krzakiem. Chcesz się przekonać? Pobie- 
gnij przez te zarośla, a zobaczysz go. 

Queenie zerwała się z ławki. 

-- Dobrze, pójdę, ale jeżeli go tam nie 
znajdę, jak jestem tego pewną, to będziesz 
musiał przyanać, że mylisz się i co do jn- 
nych zarzutów, jak omyliłeś się w tym 
razie. 

— Zgoda... jeżeli mylę się w tym 
razie. 

Queenie rzuciła się w gąszcz krzaków 
i nie zważając na gałęzie targające jej wło- 
sy i zawadzające o suknię, w kilka sekund 
przebyła je i znalazła się na brzegu łąki, 
pokrytej gęstą i wysoką trawą, nad którą 
unosiły się tylko motyle szukające jaskrów 
i maku i brzęczały komary przeczuwające 
burzę. 

Queenie odetchnęła swobodniej. 

Więc Walter mylił się. 

Teraz łatwo będzie zburzyć fantasty- 
ozny gmach. zbudowany przez jego wyo- 
braźnię. 

Pozostawało tylko zakomunikować Wał- 
terowi rezultat, śledztwa. 


Nr. 610 do 18,412 


Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i z 
K 
X 


JOOGI m e ZJ 


= re annee 


W rawskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym 
przy ulicy Karola Ludwika I. 3, I. piętro 
odbędzie się 
dnia 5 czerwca 1900 od godz. 10 rano 
paka ler koaa zastawów 


z terminem zapadłości do 5 marca 1900 oznaczonych 


nych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery etc. 
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym za: ieszone, 


Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trażmisye 


LOTAIOMM 


| FABRYKA MASZYN „PERKUA* 


Lwów—Podsameze ulica Marcina 11. 
Biuro techniezne dla zamówień uliea Hetmańska 12, I. p. 
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsch, we Lwowie 


Kosztorysy bezpłatnie. 
ER | 00a" OURWEMNIE. DOG "UE 


Na najwyższy rozkaz Jego gü c. i k. Apostolskiej Mości 


PARIN. c.k LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne cele dobroczynne Przedlitawii. 


Ta loterya pleniężna — jedyna w Anstryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 16.514 wygranych w gotówce w: ogólnej sumi 410.200 koron. 


Główna wygrana: 


200.000 koron gotówką 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 7. czerwca 1900. 


, Lecz zaledwie odwróciła się, spostrzegła 
go o parę kroków stojącego za sobą. 

Walter czy nie dowierzął, czy też przez 
ciekawość udał się za nią. 

Tem lepiej, dowie się wcześniej. 

— A widzisz! — rzekła tryumfująco. 

Nie dał jej dokończyć i ująwszy za ra- 
miona, zwrócił w stronę drugą. 

— Patrz! — zawołał, wskazując ręką 
poruszające się gałęzie krzaków. 

Pochwycony niespodziewanie Stefan u- 
ciekał pospiesznie. 

Mimo to Queenie usiłowała walczyć 
dalej. 

— Stefan zawsze ucieka dlatego, że jest 
da:żi i lubi samotność. Przebywając ciągle 
w lesie, przyswoił sobie inatynzt zająca, u- 
mykającego za najmniejszym szelestem. Mów- 
my rozsądnie. Gdyby nawet szpiegował cię, 
to dlaczego nie chcesz przypuścić, że z wła- 
snego popędu? Jeżeliby nawet miał jakie złe 
zamiary, to dlaczego biedna Teresa ma być 
za nie odpowiedzialną ? 

Walter nie myślał ścigać Stefana i żą- 
dać od niego wyjaśnienia, nie miał również 
ochoty przekonywać Queenie. 


SG 


460" 


Pończochy 
Rekawiczki 
Paski, dzwonki, 


Dyrekcya. 


Pociąg  godsina 


osobowy 
pospiesz. 


osobowy 


n 


OAAS 
u 


pospleszn. 


osobowy 


1 
1 
1- 
2: 
3: 
5” 
5 
5: 
6 


SRE SAS 


MAGAZYN SPORTOWY 
WŁADYSŁAW ŁUKASIEWICZ 


Sweatery, Sztuce 


Siodełka i torebki 
Latarki acetylenowe 


WARSTAT REPERACYJNY. 
Lawn-Tennis. — Croquet, -— Football. 


z Czerniowiec, itzkan, Bukaresztu, Jass, 
z Podwołoczysk Grzy małowa, 


Wrócili do alei i powoli postępowali ku 
domowi. 

— Zamiast podejrzywać zdrowy rozsą- 
dek swego kuzyna, oskarzasz o brak szozero- 
ści i przywiązania swą żonę. Ale to nonsens, 
to rzecz okropna! Nie znam Stefana, ty go 
znasz lepiej; ale Teresa, siostra moja. z któ- 
rą żyłam od urodzenia aż do jej wyjścia 
za mąż, nie rozstając się na jedan dzień na- 
wet, nie mając przed nią ani jednej myśli 
skrytej ; Teresa, która była aniołem dla wszy 
stkich, a zwłaszcza dla mnie; tysiąc razy 
więcej warta niż ja... Nie, nie pozwalam ci 
oskarzać jej o brak serca; nigdy w niej tego 
nie dostrzegłam. Nawet wtedy, gdy nie ro- 
zumiałara celu jej postąpków, wierzyłam, če 
działa dla czyjegoś dobra. Powiedziałeś przed 
chwilą, że nigdy nie kłamię, to prawda; po- 
winieneś więc wierzyć mi, gdyż przysięgam, 
słyszysz, przysięgam ci, że mylisz się, bo Te- 
resa jest najlepszą i najzacniejszą żoną. 

Niebo pokryte było ©.emnemi chmurami, 
ale błękitne oczy Queenie świeciły czystym 
lazurem. 


(©. d. n.) 


-- 


We Lwowie plica Aksdemicka l 26. 
Howy skład kół do jazdy z fabryk 
angielskich i niemieckich i 


poleea po najni szych cenach 


Karbid w puszkach i na wagę 
Koszule dla turystów 
Płaszcze gumowe 

Szlauchy 

Kasetki do naprawy 
Cyklometry 


czapki 


Ruch pociągów kolejowych od i maja i900, 


Przyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 


z Stryja, Kałusza t Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 

z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoxa, Przemyśla 

z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 

z Brzuchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 

z Janowa 

z Tarnopola, (Krasnego, Brodów 

z Kawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 

z Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, (Zagórza, Knpkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, 

z Rzesaowa (Lubacgowa, 


Pesztu 
Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 


a Stanisławowa (Kóresmózb, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa 

z Bkolego, Stryja Kałusza, 
z Krakowa, 


ja K Chyrowa(Ławocznego od 116 do 1 
iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
, Husiatyna, Stanieł. 
Husiatyna, Tarnopola i Brodów 


z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 


z eh UT Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 


OWS 


z Czerniowiee, Istkan, Stanisławowa 

z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Brzuchowie 
z Janowa (od 


(od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
1/5 do 15 


Uzdrowisko zimną wodą 


Kapiele jodowe Barkau. 


Stacya pecztową, telegraf. | kolojowa Koszyce - Bogumin | półn, (Śląsk sust.) 
Najsilniejszy jedowo-bromowy zdrój na stałym lądzie. 
Jedyne kąpiele, gdzio w.ezystej solanoe kąpaó się można. 


Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą do schrogiska pod dozorem Sióstr 
Boromeuszok i pod opieką lekarską. 4463 


Prospekta gratis. JE Sezon.pd.15 maja do października. "Tag 
Dr. Wilheim Degré, jedyny lekarz kierujący, 


„Sanssouci w Maner Koło Wiednia, 


Zakład knracyjny, leżący w pośrodku wie- 
deńsk:ez0 lasu i tat włędniy w sposób 
najlepazy. Fizyczno dyetetyczna kuracya, 
metodyczna kuracya zahartowania się, le 
czenie wodą, gimnastyką i masażem — 
kąpiele powietrzne i słoneczne, pływalnie 
kuracys elektro-galwaniczna , za pomocą 
ówiezenia i ruchu, terapia przy cierpie- 
„niach stosu pacierzowego. 

Kierujący lekara: Leop. Winternita. 
Cenniki bezpłatnie u właścicielki: pani 
` Franoiszki Götz. £600 


LOOG Na sezon wiosenny i letni AO0Q 
Prawdziwe berneńskie materye 


Stare kuracyjne 


Wina tokajskie 


złr. 2.75, 8.70, 4.80 z dob. igraj 

sztuka mtr, 3.10,na catenbra- | zbr. 6,— 1 6% z lepszej u | prawdziwej 
po złr. 860, 4*—, 6:50, 6:50, 7:60.|]nie męskie (surdut, spodnie i + siny fra s po eh wsłny 
kamizelka). kosztuje tylko | s TERE aniis owczej 


Stare esencje - Korona Tokaju 


z roku 1868 1862 1856 } za flaszkę 0 85 


Sztuka na czarne salonowe ubranie zir. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znaną 


pa złr. 10— 13— 15— litrową. z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 
ak REGEL - IWEREOE w BERNIE, 
St M ARKIEWICZ Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
z Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 
» Rynku l. 42, 4203 


p 


wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fŁ | Y, funta 
(z przepisem gotowania.) 


Szanowąą. Pant gospodyni domu! 

Proszę wziąć. u swego kupca pakiet „Quńker Oats“ 
„(ąmerykańskiego. łuszezonego owsa) i sporządzić następu- 
jaca potrawę: „Do %, litra gotującej się osolonej wody 
„proszę wsypać 12 dkg.- „Quaker 0ats* i dać się temu Za- 
gotować przez 10 do 14 minut, aż potrawa stężeje (pod- 
czas gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę ,£ zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani . 
a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie .tej potra- 
wy jak i wszystkich z „Quāker Oats“ na Śniadanie 1 ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 


Dla pp. właścicieli bydła OpaSowego 


NOZ | ">: x; 
Ae : j i 
GHITE OATS/. 


n 
3 


00000000000 00000000 020 


DE Jedem los kosztuje 4 korony. ŒE 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedmu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowych , pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 
dła kupujących losy gratis. 
ME Losy wysyła się nie licząc nic za porto. Œg 


4502_ Zo. k. Dyrokoyi loteryjnej oddział losów państwowych. 


Jako dobra i pewna lokacye 
polecamy: 


4, listy hipoteczne oronowek 
48 ]4*,, listy hipoteczne 
listy hipoteczne pismiowane 


Nadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery ;te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszyra 
kursie dziennym 


| KANTOR WYMIANY 
c k apr galic. akciaro Banka bipolecznogy 


a Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platcn Kostecki 


polecamy .po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęce 


Ra: € ia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła.. Lejki i seręgi dla bydła. 


ól glauberską i amoniak 


| 
n 
n 
"” 
pos desza, 
osobowy 
LJ 
" 
nm 
pospieszn. 
osobowy 
LJ z n | LJ 
Pociąg godsina Odchodzą ze Lwowa z dworca głównego : 


w niedziele i TEE 
h arnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuchowie (13/6 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, 
z Podwołoczysk, Tarnopola 


-408 z Tarnopola 


"20 = Podwoł k, Kij 
SPR PORA RL ao 


z Krakowa, Wiednia, 


Kopyczyniee. 
na dworzec „Podzameze* 


w F O O D D o o o I 
BŻnSERZER 


z as; 


pospieszn. do Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ ltskan, Ćzernio wiec, Stanisławowa, Bukaresatu, Constancy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 


„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września oodziennie) 


„ Mawooznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 

n»n Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 

„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa 
Warszawy, 
Tarnowa 
Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9) 


LJ 
osobowy 


n 

posp eam: 
osobow Chyrow. 

y m DA Strdżu, yrowa, Przeworska, Roz- 
„ Skolego, 
n Janowa 
n Podwołoczysk, Brodów, 
5 Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
» Sokala, Bełaca, Lubsczowa, Rawy ruskiej 
n Janowa (od 1 maja do 15 września 
„ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) 
215  „ Brzuchowio (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 

n Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 


ag 


EEEE 


Kopycayniee, Husiat. Grzym. Kozowy 


Eaa: w niedziele i święta) 
osobowy 
pospiesżn. 
n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

n Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
» Janowa (aodzionnie od 1 maja do 15 września) 

n Brzuchowie (eodziennie od 13 maja do 16 wrześn.a) 
» lizeszowa, Chyrowa, Przemyśla, 


Üa Stanisławowa 
» Janowa (od ij5 do 1b/8 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
„ 1901 codziennie) f 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, 
n Ławosznego, Munkaczą, 
„ Tarnowa i Brodów 
. » Sokala i Rawy ruskiej 


Lubaczowa, Jarosławia 


Warsz. Orłowa, Tarnowa 
Pesztu, Chyrowa, Kałusza 


zuw 213 


n JANOWA (od 1/5 do 15/9 

n Czerniowiec, [takan 

„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze- 
_ Bzowa, Orłowa, Tarnowa 

„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa 


n Podwołoczysk, Kijswa, Odessy 


<- 
3 


„ Brzuchowie (od 13/5 do 18/9 w niedziele i święta) 
m 


za 


” z dworca Podzamcze 


n» Podwołoczysk 


p s A 

pospięszn: „208. » : Kijowa, Odessy 4 2 
33 

osobowy ugi ” Tarnopola A 5 


.»n Podwołoczysk 
Uwaga: Nocna pora osnaczon 


N 2 jest ramkami, Powyższy ezas Środkowo-euro pejsk 
jest woześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Biuro KGH 
e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich l. 5 udziela 


bliższych wyjaśni sprzedaje bilety i j i ksi i 
5 la ok lr przedaj ety i karty okrężne jakoteż i ksiąścczki 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupuj ge przedmio. 
ty reklamowane w Gasecie N. Inb w ogóle Furzystająk 5 razi ah Salome. 
ogowego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jaka Da źródła, skąd intor- 
are irpiri renge powoływanie się bowiem wpływa na rozszerz enie 


mama 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ni. Hetmańska I. 4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


